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Koń trojański.
Pod takim tytułem nadesłał nam wy­

bitny, przygodny współpracownik arty­
kuł, który omal bez zmian zamieszcza­
my, z następującem jednak zastrzeże­
niem. Autor wychodzi z założenia, że po­
słowie ludowi, w szczególności z nie­
dawno jeszcze samodzielnego Stronnic­
twa Chłopskiego, zgłaszając wniosek o

upoważnienie rządu do cofnięcia urzę­
dnikom 15-cjwego dodatku, działali z u-

krytym planem. Przewidywali mianowi­
cie, że fala goryczy i zawodu, jaka
wzbierze słusznie w szeregach urzędni­
czych, — podmyje ze szczętem wykru­
szoną już w wielu miejscach skałę bel-

wederską.
Stawiając przeto swój wniosek o ob­

niżenie płac, nie zmierzali -— zdaniem

autora — posłowie ludowi do ulżenia

Skarbowi Państwa, ale do wywołania
fermentu.

Tej opinji autora nie podzielamy.
Stronnictwa ludowe, tkwiące głęboko w

kłasowości, odnosiły się na ogół stale

nieżyczliwie do urzędniczych mieszczu­
chów i ich to właśnie skazały z lekkiem

sercem na budżetowe całopalenie. Myląc
się co do przyczyn, zdaje się natomiast

autor mieć rację co do skutków kroku,
który rząd byłby był i tak przedsięwziął,
zamawiając sobie potrzebny wniosek u

potulnych posłów klubu'Be-Be. Urzędni­
cy pamiętają, że obniżkę b. min. Żdzie-
chowskiego cofnął rząd pomajowy, —

wolno więc im wierzyć, że obniżkę min.

Matuszewskiego zniósłby rząd, wyrosły
na gruzach sanacji. A zresztą patrjo-
tyczny i wyrobiony świat urzędniczy wi­
dzi chyba dobrze, co się w Polsce

dzieje.
Wywody autora brzmią następująco:

* *

Przemycony w ostatniej debacie nad

ustawą skarbową przez stronnictwa lu­
dowe wniosek o udzielenie rządowi peł­
nomocnictwa do cofnięcia urzędnikom
15%o dodatku do uposażeń — to tylko
jeden z przykładów politycznej przebie­
głości chłopskiej.

Jak niegdyś dzielni i niezwyciężeni
Trojanie dali się podejść przebiegłemu
Ulisesowi, wprowadzając w swe niezwy­
ciężone mury jego drewnianego konia,
który stał się przyczyną ich upadku, tak

i rządy pułkownikowskie dały się łatwo

wziąść na tę chłopską sztuczkę, o której
doniosłości nie zdawali sobie krótko­
wzroczni pułkownicy sprawy, a którą
chłopski spryt dobrze obmyślał i skutki

przewidział.
Zjednoczony centrolew, nie mając

dostatecznych sil, nawet w związku ze

swoimi niegdyś największymi antagoni­
stami z obozu N. D. do zdobycia i obale­
nia twierdzy Be-Be'chów atakiem fron­
towym, zaakceptował pomysł p. Dąb-
skiego Jana, rozsadzenia tej twierdzy od

wewnątrz.
Przebiegły nasz Wincenty - Ulises i

jego uczeń Dąb.ski, doskonale zapamię­
tali i zrozumieli, co daio początek nie­
chlubnemu końcowi Grabszczyzny i ca­
łej chłopsko - profesorskiej koalicji.

Czyby w r. 1924 ośmielił się kto po­
myśleć, że twórca naszej zdrowej walu­
ty i ówczesny kanclerz skarbu, prawie
że dyktator, p. Wł . Grabski, którego o-

taczała wówczas aureola największej

popularności i uwielbienia, — którego
sproletaryzowany stan urzędniczy uwa­
żał za zbawcę i dobroczyńcę, — że ten

sam p. Grabski w dwa lata później, sta­
nie się obok p. Zdziecliowskiego, naj­
więcej znienawidzonym przez rzesze u-

rzędnicze i oficerskie mężem stanu. P .

Dąbski doskonale sobie zapamiętał, że

obniżenie płac urzędniczych o 53%

wskutek lekkomyślnej dewaluacji złote-

go, wykopało grób dla chłopsko - profe­
sorskiej koalicji, a przeprowadzona w li­
stopadzie 1925 r. przez smutnej pamięci
Zdziechowskiego dalsza efektywna re­
dukcja płac urzędniczych, była gwoź­
dziem do trumny tej koalicji.

Ówczesny pustelnik w Sulejówku
doskonale to zrozumiał, że grunt dla je­
go zamierzeń przygotowują najlepiej
sami jego przeciwnicy, pozbawiając się

oparcia w rozgoryczonych masach urzę­
dniczych i oficerskich przez zepchnięcie
ich do poziomu inteligentnego proleta-
rjatu.

W maju 1926 r. zebrał marsz. Piłsud­
ski tylko plon, pod który rzucili lekko­
myślnie siew pp. Grabski, Zdziechowski
et cons. Z tego smutnego doświadczenia
nie omieszkał jednak rozum chłopski
wyciągnąć dla siebie nauki i zastoso­

Bezczelne wystąpienie faszystowskie.
Przeciw Francji i pokojowi europejskiemu, w obronie Sowietów i Turcji.

(Telefon własny.)

Rzym, 30. 4. W 24 godziny po zakoń­
czeniu rokowań w sprawie sowieckich

zamówień we Włoszech na sumę 350 mi-

Ijonów lirów pod gwarancją rządu wło­
skiego w ,,Lavoro Fascista" ukazał się
sensacyjny artykuł, omawiający możli­
wość wystąpienia Włoch z komitetu pan­
europejskiego. Artykuł ten, który jedni
uważają za balon próbny, inni zaś jako
wyraz opinji wpływowych kół politycz­
nych, bierze w obroną Związek sowiecki

i Turcję, jako państwa pokrzywdzone
warunkowem zaproszeniem do udziału

w obradach komitetu paneuropejskiego.

,,Lavoro Fascista" pisze, iż Sowiety i

Turcja traktowane będą w komitecie

paneuropejskim , jako niepożądani go­
ście a w ten sposób zasada równoupraw­
nienia członków komitetu paneuropej­
skiego zostaje naruszona. Jest to wyraz

antysowieckiej i antytureckiej koncep­
cji politycznej Brianda, która służy wy­
łącznie interesom grupy państw, zwią­
zanych z Francją. Włochy nie mogą

pójść na rękę kombinacjom i powinny
rozważyć możliwość wystąpienia z ko­
mitetu paneuropejskiego, skoro zasada

równouprawnienia przez ograniczenie
Sowietów i Turcji została naruszona.

,,Lavoro Fascista" zwraca się do Niemiec

zarzucając im, iż prowadzą niejasną grę
w sprawie udziału Sowietów i Turcji w

komitecie paneuropejskim. Autor arty­
kułu stawia na końcu zapytanie, czy je­
żeli Włochy wystąpią z komitetu pan­
europejskiego - Niemcy pójdą ich śla­
dem.

Wystąpienie pisma faszystowskiego
rzuca ponury cień na zbliżającą się sesję
Ligi Narodów. Włochy będą na niej
czynnikiem niepokoju, który dołoży

wszelkich starań, aby przy pomocy So­
wietów i Turcji pokrzyżować politykę
Brianda.

Okazuje się, że wysiłki Anglji, która

dokłada wszelkich starań dla uspokoje­
nia chorobliwych ambicyj Mussoliniego

nie odniosły rezultatu. Obecnie mówi

się głośno o pośrednictwie Ameryki.
Hoover jest pośrednio zainteresowany w

dojściu do skutku układu morskiego I

cbce wywrzeć na. Włochy pewien nacisk

moralny. ro.

Niemieccy nacjonaliści rozstrzygnęli
o obsadzeniu ambasady hiszpańskiej w Berlinie.

Trocki zamieszka w Hiszpanii.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 30. 4. Kandydatura na sta­
nowisko nowego ambasadora Republiki
hiszpańskiej Alvarez del Vayo znanego
dziennikarza została obaloną przez ka-

marylę gćheimratów. Alvarez del Vayo
przed 4 laty był korespondendentem
pism hiszpańskich i południowo-ame­
rykańskich w Berlinie i jako taki wy­
brany został przewodniczącym Związku
Prasy Zagranicznej w organizacji, łą­
czącej wszystki'ch napoważniejszych
przedstawicieli prasy światowej w Ber­
linie. W tym charakterze popadł w

konflikt z ówczesnym ministrem spraw

zagranicznych Stresemannem, albo­
wiem wystąpił z całym naciskiem w

obronie godności zawodowej i wskutek

tego zmuszony został do rezygnacji z

godności przewodniczącego. Obecnie
skoro tylko stało się wiadomem, że rząd
hiszpański zamierza zamianować go
ministrem pełnomocnym Republiki hi­
szpańskiej, przeciwko jego osobie tutej*
sza prasa nacjonalistyczna rozpętała
wściekłą kampanję, mającą na celu

uniemożliwienie mu uzyskania zgody
rządu niemieckiego.

Istotnie, jak się okazuje, rząd hiszpan-i
ski pod wpływem tych intryg zrezygno­
wał z zamianowania go i jak oficjalnie
komunikują docent uniwersytetu ber­
lińskiego profesor Americo Caspro o-

bejmie stanowisko pierwszego republi­
kańskiego przedstawiciela w Berlinie.

Jednocześnie, jak donoszą z Hiszpanji,
Trocki otrzymał pozwolenie osiedlenia

się w Madrycie. AR.

Dalsze manifestacje w obronie
Moulm'a.

Bruksela, 29. 4. (PAT). We wczoraj-
szej manifestacji w związku z areszto­
waniem we Włoszech profesora belgij­
skiego Moulina wzięło udział około

2000 studentów z różnych belgijskich
uniwersytetów i wyższych zakładów

naukowych. Na czele pochodu kroczyli
profesorowie uniwersytetu brukselskie­
go Perer i Motlin. Pochód rozwiązał się
wieczorem. Do zaburzenia spokoju nie

doszło.

Pożar ekspresu Aleksandria - Kairo.
48Egipcjan pada ofiara płomieni.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 30. 4. W edług telegraficznych
doniesień z Kairo ekspres Aleksandria

Kairo, znajdujący się w pełnym biegu
spalił się. Dotąd wydobyto 46 trupów.
Między innemi 10 dzieci. W drodze do

szpitala zmarły jeszcze 3 ciężko ranne

osoby. Mniejwięcej taka sam a liczba

jest ciężko rannych, którzy odnieśli

okropne poparzenia.
Pożar wybuchł w czasie, gdy pociąg

pospieszny znajdując się w pełnym
biegu zbliżał się do miejscowości Tan-

ta, prawdopodobnie wskutek zapalenia

się osi. Trzy ostatnie wagony, które

całkowicie zbudowane były z drzewa

spłonęły doszczętnie, a początkowo po­
żaru nawet nie spostrzegł maszynista,
który w tej samej szybkości prowadził
pociąg. Dopiero gwałtownie gestykulu­
jący podróżni zwrócili uwagę kierow­
nikowi pociągu, który spowodował je­
go zatrzymanie. W międzyczasie pażar
rozszyrzył się na cały pociąg, przyczem
wszyscy prawie pasażerowie przeważ­
nie egipscy tubylcy padli ofiarą plo-

1mieni w liczbie 41 ciężko rannych osób.

Robotnik katolicki
nie święci 1 maja, dnia nienawiści i walki klasowej. Jego świętem to Dzień Robotnika
Katolickiego, odbywający się dnia 14 maja, w 40-tą rocznicę encykliki .JRerum novarum'*

(Większa
część nie będzie mogła praw­

dopodobnie być uratowaną a trupy
Iofiar przeważnie są zniekształcone do

niepoznania i spalone, jedynie na pod­
stawie położenia ich można wniosko­
wać, że odbywała się gwałtowna walka
w morzu płomieni.

Nieszczęśliwców ogarnęła szalona pa­
nika i mieli do wyboru pomiędzy peł­
ną udręki śmiercią w płomieniach a

znalezieniem śmierci przez wyskocze­
nie. Pomiędzy trupami znajduje się
tylko jeden Europejczyk. AR.
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wać obecnie w walce z majowymi zwy­
cięzcami te same środki taktyczne, któ­
rym zawdzięczali oni swe zwycięstwo.

P. Dębski pracuje wprawdzie na dal­
szą metę, ale z niemniejszą pewnością
zwycięstwa. *

Galą potęgę swoją zyskała i opiera
sanacja na olśniouem blaskiem swego
wodza wojsku i na pozyskanych bodaj
częściową poprawą bytu rzeszach urzę­
dniczych, jak niemniej na bezwzględnym
terrorze wobec tych urzędników, którzy
nawet za tę nieco omaszczoną miskę so­
czewicy nie chcą zaprzedać swych prze­
konań i swej etyki.

Jeżeli przy zeszłorocznych wyborach
sejmowych Sanacja uzyskała absolutną
większość w Sejmie, to zawęjzięczyć to

może jedynie nie swoim wątpliwym
sukcesom czteroletniej gospodarki, lecz

wiernie oddanej mu rzeszy urzędniczej.
Obecnie idąc ślepo i skwapliwie na

lep nastawiony przez sprytnego ucznia

kuma Wincentego, sanacja popełnia ten

sam kapitalny błąd, który w listopadzie
1925 r. popełnili Grabski i Zdziechow-
ski i obcina naraz z całą bezwzględno­
ścią i pośpiechem aż 15% żebraczych
płac urzędniczych i emerytalnych. Nie-

tyłko sam fakt tak znacznej redukcji
płac i emerytur, lecz więcej jeszcze spo­
sób, w jaki dokonano tego zamachu na

nędzę urzędniczą, rozpętał burzę na­
wet wśród najwierniejszych trabantów

sanacji, burzę, której żaden rozsądny i

przewidujący rząd lekceważyć nie może,

jeżeli nie chce doznać na sobie tych sa­
mych skutków, jak jego smutnej pamię­
ci poprzednicy z r. 1926. Urzędnicy, pra­
cownicy państwowi i emeryci nie wyru­
szą wprawdzie na most Poniatowskiego,
lecz mogą natomiast zerwać mosty, któ­
re łączyły samowładną oligarchję pałko-
wnikowską z uczciwą, państwęwtwór-
czą częścią społeczeństwa, będącą dzię­
ki ofiarnym wysiłkom armji urzędniczej
stosem pacierzowym obecnych rządów'.

Rzesze urzędnicze doskonale to rozu-

mią, że dla uchronienia państw'a od klę­
ski trzeciej inflacji, należy dlą utrzyma-
nia równowagi budżetowej, ponieść pe­
wne ofiary, jak to ponieśli urzędnicy in­
nych państw europejskich zagrożonych
deficytami budżetow'emi, lecz zrozumieć

tego nie mogą i nie zechcą, dla czego
właśnie ta ekonomicznie najsłabsza
część społeczeństwa ma ponieść cały cię­
żar tej oliary, kiedy równocześnie skarb

państwa wyrzuca dziesiątki i setki mi-

ljonów na premje eksportowe, ulgi po­
datkowe, celne i taryfowe dla opartych
przeważnie na obcych eksploatatorskich
kapitałach kartelów i trustów i syndy
katów przemysłowych, które w sposób
wprost zbrodniczy eksploatują społe­
czeństw'o polskie, t. j. robotnika i kon­
sum enta polskiego.

Urzędnicy innych, w'ięcej aniżeli

Polska gospodarczem przesileniem za­
grożonych państw, ponieśli wprawdzie
także ofiary, lecz w granicach znacznie

mniejszych bo od i—10%, jakkolwiek
płace udzędnicze nigdzie nie były tak

niskie jak w Polsce, i redukcja płac nie

wywołała tak głębokich w'strząsów, ja­
kie wytw'orzy niewątpliw'ie w Polsce.

To też rząd sanacyjny nie mógł wy­
św'iadczyć lepszej przysługi nietylko
centrolewowi lecz i opozycji prawico­
wej, nie mógł dać jej skuteczniejszej
,broni do walnej rozprawy z sanacją w

przyszłych w'yborach, jak właśnie tę

chytrze przez chłopskie stronnictwa

sprowokowaną redukcję plac i emery
tur.

Giesz się więc chytry Ulisesie polski,
że twierdza pułkow'nikowska, tak skw'a­
pliw'ie złakomiła się na tw'ojego dre­
w'nianego konia!

Obserwator.

Bebesowsk! rycerz przed sadem. - Wilk w kolejowej owczarni. ~ Róże i szampan.
Wiecej ostrożności przy zbieraniu składek. - Główny świadek nie kwapi sle zeznawać.

Warszawa, 30. 4. (Teł. wł.). Z Katow'ic

donoszą o głośnym procesie b. asesora

kolejowego i działacza sanacyjnego
Cbarnasa, oskarżonego o kradzież i

fałszerstwo oraz defraudację 111.009

złotych, będących własnością Ligi Obro­
ny Powietrznej Państwa.

Ze świadków zeznaw'ał między inne-
rni prezes dyrekcji Kolei Państwowych
w' Katowicach, który oświadczył, że żył
ponad stan. Ażeby np. odwieźć pew'ną
znajomą, z Katowic do Rybnika zakupił
cały przedział wagonu pierwszej klasy
i kazał go przystroić różami. Jako ofł-

cer rezerwy urządzał dla. wszystkich
oficerów pułku sute libacje. — Wakacje
spędzał na Rivierze. Skoro prezes dy­
rekcji przekonał się, że rodzina Char-
nasa nie jest wcale zamożną, rozpoczął
dociekania. Ukrył jakieś drobne sprze­
niewierzenie, które Charnas uregulo­
w'ał. Gharnas cieszył się dziwnem zau­
faniem a raczej wszyscy się obawiali

jego wpływu w Warszawie. Teroryzo-
wał on nawet dyrekcję swoimi stosun­
kami, wobec czego nie chciano mu się
narazić. Kiedy prezes dyrekcji przystę­
pował do dochodzeń, ostrzegano, go,

ażeby całej spraw'ie dał spokój, bo bę­
dzie miał w'ielkie nieprzyjemności. U-
kazała się odezw'a wzywająca do ofiar

na rzecz L.O.P.P-, na której podano
numer konta Cbarnasa.

Na rozprawie zaszedł incydent. Mia­
now'icie prokurator zarządził przym u­
sowe sprowadzenia głów'nego świadka

Peszkego, który żył w bliskich stosun­
kach z oskarżonym i jako inżynier ko­
lejow'y go faworyzował. Otóż świadek
ten nie stawił się z polecenia Warsza­
wy niby z powodów służbowych. Pro­
kurator jednak nie odstępuje od swego

zarządzenia.

Drodzy goście w stolicy.
Zjazd polsko-jugosłowiański. - Uroczystości i obrady.
Odznaczenie wybitnych Serbów. - W gościnie polskiej.

Warszawa, 29. 4. (PAT.) Dziś o godz.
7,05 rano pociągiem pospiesznym z Gdy­
ni przybyli do 'Warszawy goście jugosło­
wiańscy, uczestnicy kongresu polsko-ju­
gosłow'iańskiego. Na. dworcu głównym
spo-tkali w'ycieczkę przedstawiciele mi­
nisterstwa spraw zagranicznych, człon­
kowie poselstwa jugosłow'iańskiego w

Warszawie, przedstawiciele ligi stowa­
rzyszeń polsko-jugosłow'iańskich oraz

liczni dziennikarze stołeczni.

Warszawa, 29. 4. (PAT.) Dziś o godz.
11 w sali rady miejskiej odbyła się uro­
czysta inauguracja kongresu polsko-,
jugosłowiańskiego. W uroczystości wzię­
li udział przedstaw'iciele MSZ z p. mini­
strem na czele, p, w 'iceminister Leśniew'­
ski, ks. biskup Szlagowski, dyr. protok.
dypl. Romer i inni.

Warszawa, 29.4. W dniu dzisiejszym
w sali rady miejskiej odbyło się uroczy­
ste posiedzenie jugosłowiańskiego insty­
tutu naukowego, administracyjnego,
społecznego i gospodarczego. Posiedze­
nie zagaił prezes instytutu prof. dr. Ki­
lanowicz, który podał do wiadomości ze­
branych, że z powodu kongresu polsko­
jugosłowiańskiego instytut w'ybrał na

członków honorowych prezesa rady mi­
nistrów' Jugosławji gen. Ziwkowicza, mi­
nistra spraw zagr. Marynków'ićża, w'ice­
m inistra spraw zagr. Bakotycza, byłego

ministra spraw zagr. Kumanudiego i

ministra pełn. Jugosław'ji w Warszawie

I.azarew icza,

Warszawa, 29 4. (PAT.) Dziś o godz.
13 na cześć bawiących tu gości jugosło­
wiańskich wydane zostało śniadanie w

hotelu Polskim przez związek syndyka­
tów dziennikarzy polskich i porozumie­
nie literackie polsko-jugosłowiańsko-
czechosłowackie oraz Izbę przemysłow'o
handlową w Warszawie i Izbę handlową
polsko-jugosłow'iańską. Na śniadaniu

byli obecni przedstawiciele ministerstwa

spraw zagranicznych, min. oświaty,
Członkowie poselstw a jugosłowiańskiego
z posłem Lazarewiczem, przedstawiciele
kół literackich, dziennikarzy oraz kół

gospodarczych stolicy. W czasie śniada-

w'ygloszono kilka przemówień.

Luminarze bohaterskiej Serbji
wieńczą grób Nieznanego Żołnierza

wyzwolonej Polski.

Warszawa, 29. 4. (PAT.) Specjalna
delegacja gości jugosłowiańskich złoży­
ła wieniec na grobie Nieznanego Żołnie­
rza. W uroczystości w'zięli udział mini­
ster pełnomocny Jugosław'ji Lazarewicz

przedstawiciele MSZ, komendant mia­
sta, attache poselstw'a polskiego w Bel­
gradzie i inni.

Sanacja mydli oczy urzędnikom.
Posłowie i senatorzy z Be-Be ocknęli sie za późno. - Urzę­
dnicy nie moga sie spodziewać odmiany losu. - Zamiary
ruszenia z miejsca ustawodawstwa wspólnego. - Taka

pomoc - żadna pomoc.
Warszawa, 29. 4. (Teł. wł.) W.środę

dnia 29 bm. p. premjer Sławek przyjął
delegację grupy pracowniczej posłów i

senatorów BBWR w osobach senatora

Mora-Brzezińskiego, posła Pacholczy-
ka oraz posłów Smulikowskiego, Stę-
powskiego,- Glińskiego, senatora Lemp-
ke i senatora Mozgałę. W czasie audjen-
cji delegacja poruszyła szereg zagad­
nień, dotyczących ustawodawstwa spo­
łecznego i położenia pracowników pań­
stwowych, samorządowych i prywat­
nych, w szczególności w związku z cof­
nięciem 15% dodatku do uposażeń. P .

premjer oświadczył delegacji, że rząd
zgodnie z zapowiedzią powziął decyzję
co do cofnięcia dodatku dopiero po wy­
czerpaniu wszystkich innych środków,
jakiemi rozporządzał dla zabezpieczenia
równowagi budżetu Decyzja ta powzię­
ta została w chwili, gdy okazała się ko­
niecznością ze względu na- sytuację fi­
nansową i na dobro państwa. W spra­
wie ubezpieczeń społecznych wskazał

p. premjer, że to rządy obecne właśnie

postawiły na odpowiedniej stopie reali­
zację ustawodawstwa społecznego i o-

świadczył, że prac w tej dziedzinie rząd
nie zaniecha. Na warsztacie prac rządu
znajduje się projekt ustawy o umowie

zbiorowej i rozjemstwie jak również

projekt ustawy, regulującej pragmaty
kę i postępowanie dyscyplinarne dla

pracowników samorządowych. W koń­
cu p. premjer oświadczył, że rozpatrzy
sprawę przyjścia z pomocą urzędnikom
przy spłacaniu obciążających ich zali

czek i pożyczek przez rozłożenieim tych
spłat na dłuższe raty i że wyda polece­
nie przygotowania odpowiednich zarzą­
dzeń.

Na nic komedjancka maska.

Warszawa, 30. 4. (Teł. wł.). O dele­
gacji posłów i senatorów z BB. u parem.
Sławka w sprawie obniżki płac urzęd­
niczych pisze prasa warszawska, że

,,wszyscy ci panowie glosowali za obni

żką plac urzędniczych a teraz leją,
spóźnione krokodylowe łzy nad niedolą
urzędniczą. Premjer natomiast Wysła­
wiał rządy sanacyjne i ,,dobrodziej
stwa11 dla urzędników. Rzucił też kilka

ogólników i nic nie znaczących na te­
mat rozłożenia spłaty zaliczek urzędni­
czych na raty i to wszystko. Na tent

skończyła się akcja BB.- owych posłów.
Komedją!"

Nowa rewolucja w Brazylii.
Nowy Jork,29. 4. (PAT) Według otrzy­

manych tu wiadomości, w Brązy!ji w yb u­
chła znowu rewolucja.Działania wojenne
miały ogarnąć polać kraju na południe od

Rio. de, Janeiro. W okolicy Sao Paoło toczą

się gwałtowne walki.

Hitlerowcy wypowiedzieli
Hindenburgowi wojnę.

Prezydent Rzeszy nie jest dostatecznie narodowy!
Berlin, 30. 4. (Teł. wł.) Wielkie po­

ruszenie wywołało w stolicy Niemiec

wiadomość o nowem niesłychanie bru-

talnem wystąpieniu hitlerowców w Mo-

nachjnm.

Na konferencji przywódców okręgo­
wych, której przewodniczył Hitler, za­
padła następująca uchwała: Frakcja
narodow'o-śocjalistyczna nawołuje pre­
zydenta Rzeszy imieniem miljonów u-

eiskanych i teroryzowanych Niemców,

aby zgodnie z swoim obowiązkiem wy-

stąpił w obronie zasadniczych praw kon­
stytucyjnych przed większością koali-

ną, która prawa te łamie. Gdyby pre­
zydent Rzeszy tego zrobić nie chciał,
albo nie mógł, winien ustąpić, aby o-

chronę b. jego wyborców przekazać in­
nemu narodowemu prezydentowi, któ­
rego należy wybrać'

Marszałek Hindenburg jest za mało

narodowy dla niemieckich narodow­
ców !

Władze a czerwone święto
robotnicze.

Warszawa, 30. 4. (Teł. wł.) . Wczoraj
yległa konfiskacie jednodniówka majo­
wa Bundu, (żydowska organizacja, so­
cjalistyczną) zawierająca zbiór artyku­
łów i wspomnień związanych z obcho­
dem 1 maja.

Prasa socjalistyczna oburza się z po­
wodu zakazu władz bezpieczeństwa w

Ostrowiu Poznańskiem, które nie ze­
zwoliły na odbycie zgromadzenia i po­
chodu socjalistycznego.

Polska Agencja Telegraficzna
i Iskra

przed zmianami. Zgon dziennikarza

dobrze zasłużonego na kresach.

Warszawa, -30. 4. (Teł. wł.) . Dyrektor
Polskiej Agencji Telegraficznej major
Starzyński ma nsląpić a następcą jego
ma zostać pułkownik Miedziński, który
jednocześnie w dalszym ciągu będzie
redaktorem naczelnym ,,Gazety Pol­
skiej". Być może, że dyrektorem PAT'a

zostanie też poseł Birkenmayer.
Dyrektor ,,Iskry'1Ścieźyński ma rów­

nież ustąpić a na jego miejsce ma

przyjść jego dotychczasowy zastępca
Bestermann.

W Królewcu zmarł korespondent A-

gencji Telegraficznej ,,Express" śp,
Arnold Kwietniowski. Pracował on

dłuższy czas na Śląsku czeskim i wtedy
ogłosił książkę o prezydencie Masary-
ku. Od półtora zaś roku zmarły praco­
w'ał na terenie Prus Wschodnich.

Echa zwolnienia marynarza
3eżyka.

Gdańsk, 29. 4. (PAT.) Na skutek kro­
ków obrońcy marynarza Jeżyka sąd
najwyższy wczoraj wieczorem wydał
zarządzenie zwolnienia go z aresztu bez

żadnej kaucji. Jeżyk po zw'olnieniu, jak
już podawaliśmy, odjechał do Gdyni.
Wiadomość o zwolnieniu Jeżyka w'ywo­
łała w prasie wielkie poruszenie.

,,panziger Neueste Nachrichten" U'­

ważają, że w okresie wielkiego podnie­
cenia politycznego w celu wyświetlenia
całej spraw'y byłoby lepiej, Jeżyka na

wolność nie wypuszczać, z drugiej jed­
nak strony postanow'ienie sądu najwyż­
szego jest dowodem w'ielkiej, jak po­
wiada dziennik, bezstronności sądow­
nictwa gdańskiego.

Ziemia z pod Samosfery
dla 3 pułku szwoleżerów.
Warszawa, 29. 4. (PAT) P. Prezydent

Rzplitej przyjął dziś o godz. 12,30 delegację
3-go putku szwoleżerów w osobach ppułk.
Kwiatkowskiego, m ajora Pająka i por. Więc­
kowskiego, którzy otrzymali od P. Prezy­
denta Rzplitej upominek w postaci urny z

ziemią z pod Samosisry,
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Komitet obchodu uroczystości dzie­
sięciolecia III powstania śląskiego wy­
dał następującą odezwę:

Rodacy! Drogę do wolności i zjedno­
czenia z Polską znaczył lud śląski
chlubnymi przykładami poświęcenia i

bohaterstwa. Po tragedji pierwszego po­
w'stania, po odparciu zamachu niemiec­
kiego orężnym czynem drugiego po­
wstania, wyraził lud śląski w'olę połą­
czenia się z Polską

w plebiscycie 20 marca 1021 r.

Mimo tych ofiarnych wysiłków, do­
konanych w warunkachjaknajcięższych
iokupionych tysiącznemi ofiarami, gro­
ziła ludowiśląskiemu ponowna niew'ola.

Niemcy, korzystając z rozdźwięków
wśród mocarstw koalicyjnych, gotowały
nowy zbrojny zamach, mający zniwe­
czyć w'olnościową dążność polskiego
społeczeństwa na Śląsku. Te wrogie za­
m iary mógłpokrzyżow'aći odeprzeć tyl­
ko

wielki, męski polski czyn,

godzący wplan niemieckiego najazdu.

Czynem tym było trzecie powstanie
śląskie, rozpoczęte wnocy z2na3maja
1921r., dokumentujące przed światem

całym niezłomną wolę ludu śląskiego
wyzwolenia sięzpod obcegojarzma, wo­
lę połączenia się z Macierzą.

W zaciętych walkach, trwających
dwa miesiące,

na obszarze od Brynicy po Odrę i pro­
wadzonych z najezdniezemi bojówkami
i wojskami niemieckiemi, wykazali po­
wstańcy nieugięty liart ducha a po­
wstańczy oręż zabłysnął przykładami
uzdolnień sw'ych wodzów, wspaniałemi
aktami entuzjazmu ibohaterskiego mę­
stwa ochotniczych żołnierzy powstania.

Potokiem krwi i wałem poległych o-

fiar zamknęli powstańcy śląscy drogę
niemieckiego zaborczego naporu,

uratowali plebiscytową wolę Indu ślą­
skiego przed bezceremonialną frymarką.
Wypadki i okoliczności, leżące poza

w'pływem powstańców iich wodzów, nie

pozwoliły na osiągnięcie pełni ofiarnie

zdobywanego zwycięstwa. Niemniej roz­
mach i bohaterstwo trzeciegopowstania
wstrząsnęło sumieniem Europy, zadecy­
dowało o przyznaniu Polsce tej części
górnośląskiej ziemi, której danem jest
dziś żyć i rozwijać się pod skrzydłami
Białego Orła.

Dziesięciolecie w'iekopomnego trze­
ciego pow'stania uczci społeczeństwo
śląskie, a wraz z niem cały naród pol­
ski w stolicy Śląska

potężną manifestacją hołdu dla pamię­
ci poległych bohaterów

obchodem patrjotycznym w obecności

reprezentanta Majestatu Rzeczypospo­
litej.

W rocznicę dziesięciolecia powstaii-
czego czynu zamanifestujemy godnie
miłość dla Ojczyzny, gotowość obrony
uzyskanego skarbu w'olności przed uja-

wnianemi raz poraź odwetowemi za­
kusami Niemiec.

W tym w'ielkim akcie czci dla pole­
głych i w' potężnej m anifestacji polskiej
woli sw'obodnego życia

nie braknie nikogo,
komu drogą jest ofiara przelanej krwi

powstańczej, w kim bije zdrowe, czujne
serce polskie. Komitet uroczystości za­
prasza w'szystkich uczestników walki o

wolność Ziemi Śląskiej i Drogich Bra­
ci z całej Polski i zagranicy do udzia­
łu w tern święcie wyzw'olenia Śląska.

Rodacy! We wspólnem uczczeniu Po­
ległych Bohaterów, w serdecznem wspo­
mnieniu wyzwoleńczego czynu ludu ślą­
skiego czerpmy zapał i siły do dalszej
pracy i służby dla Ojczyzny oraz do

trwałej pamięci o Braciach, pozostałych
w' niew'oli.

Niech żyje PclskaT Niech żyje Śląsk
w wiecznej spójni z Polską!

Pod odezwą wspomnianego ,,Komite­
tu obchodu uroczystości 10-lecia III po­
w stania śląskiego'* widnieją podpisy
wszystkich ministrów obecnego gabine­
tu, dalej podpisy wojewody śląskiego
dra Grażyńskiego, ks. biskupa Kubiny i

ks. biskupa Bandurskiego, brak atoli

podpisów wodza ludu śląskiego, Wójcie-
chaKorfantego, marszałka sejmu śląskie­
go mec. Wolnego iks, biskupa Adamskie­
go, z czego wnioskujemy, iż uroczystości
będą miały charakter urzędowo - sana­
cyjny z pominięciem najszerszych
warstw ludu śląskiego i bojowników o

wolność prastarej ziemi Piastowej.

Nic wiemy, czy Korfantego rozmyśl­
nie pominięto, czy też sarn usunął się od

udziału, w każdym razie z przykrością
stwierdzamy,że rozdwojenie na polskim
Śląsku — nadal istnieje.

Sokolijak się. w ostatniej chwili do­
wiadujemy — jak również powstańcy
wielkopolscy, mimo zachęty ze strony
Związku Obrony Kresów Zachodnich,
na ŚJąsk nie pojadą, gdyż ręki do par-

tyjnictwa przykładać nie myślą.

,,Polonja'* katowicka, organ Korfan­
tego odezwy Komitetu ani programu u-

roczystości nie zamieściła.

W dziesiątą rocznicą wybuchu powstania
śląskieso.

Niemcy nie mogą przeboleć utraty Gór­
nego Śląska. I teraz, aby zamącić uroczy­
stości polskie, podobnie jak w dziesięciole­
cie plebiscytu, prasa nacjonalistyczna nie­
miecka powtarza brednie o polskich gwał­
tach, przemilczając bandytyzm swoich hord,
nazywanych ,,Selbstschutzem" (Samoobro­
ną). Na obrazku widzimy regularne wojska
niemieckie, artylerję, w przeciwstawieniu
do grupy cywilów, posługujących się ode­
branym Niemcom kulomiotem. Ale i ten o-

brazek, reprodukowany dla jakiegoś kina,
jest zmyślony naiw'nie,, albowiem każdy
,,pierun" czy ,,chachar" był żołnierzem Wiel­
kiej Wojny i jako taki wiedział, że w gra­
dzie kul nikt nie stoi, ani też nie kryje się
za kupą kamieni. Cywil u góry, inwalida,
jednoręki, to generał bawarsk'i Hoefer, wódz

arrnji niemieckiej, która walczyła z naszy­
mi.powstańcami. Podobizna Korfantego, na

dole, jest starszej daty i niezbyt udatna.

X ks. biskup St. Adamski
na audiencji u Ojca św.

(Citta del Vaticano, (tel. wł ). (KĄP).
Wczoraj rano Ojciec św. przyjął na po­
słuchaniu JE.ks. Dr. Stanisława Adam­
skiego, biskupa katowickiego.
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W cyklu ,,Pod znakiem Szatana".

CzarnyTrójkąt
Powieść.

(Ciąg dalszy.)
~ Spróbujemy ustalić tożsamość oso­

by aresztowanego garbusa jeszcze w je­
den sposób, zwolnimy go z aresztu i po­
zwolimy mu udać się, gdzie mu się po­
doba. Ty zaś Szprot nie spuścisz go z

oka. Zobaczymy, gdzie skieruje się
nasz głuchoniemy, gdy odzyska swobo­
dę ruchów. Tylko, Szprot, żeby nie

było tym razem, tak jak z Caprivim.
Niech jeden z posterunkowych wypro­
wadzi garbusa na plac Teatralny i tam

go zostawi.
- Rozkaz, panie naczelniku!
-— Naturalnie w każdej chwili macie

prawo aresztować głuchoniemego pow­
tórnie. Oddajcie mu wszystko, co miał

przy sobie, z wyjątkiem fotografji pan­
ny Zaleskiej.

Szprot wyszedł. Durski zwrócił się
do aspiranta i dr. Limota.

- Za kilka godzin będziemy już
wiedzieli, czego się trzymać.

- O ile Szprot nie pokpi sprawy.
- Jestem o to spokojny. Szprot jest

am bitny i będzie się chciał zrehabilito­
wać po sprawie zCaprivim.

Dr. Limot nic nie odpowiedział, lecz

nucąc jakąś melodję, opuścił bez po­
śpiechu biuro.

Rozdział XXII.

Aspirant Solski spojrzał tia zega­
rek. Dochodziła godzina jedenasta,
jtwrócił się pytająco do Durskiego.

— Co mam teraz robić, panie naczel­
niku.

— To, co pozostaje do zrobienia.

Niech pan wybada pannę Zaleską, kie­
dy było wykonane to zdjęcie, niech się
pan poinformuje, czy panna Zaleska

ofiarowała komu tę fotografję. Niech

pan zbierze jaknajwięcej szczegółów.
Każdy przecież m ałoznaczny drobiazg
może mieć w przyszłości znaczenie dla

śledztw'a .

Solski skinął potakująco głową. Z

wszystkich danych mu poleceń, jakie
otrzym ał dotąd w czasie policyjnej
służby, to było mu bezwzględnie naj­
milsze.

Po chwili siedział już w taksówce

i rzucił szoferowi adres domu, gdzie
mieszkała panna Zaleska. Osunął się
wygodnie na poduszki wozu i przy­
mknął oczy, teraz bowiem dopiero po­
czął odczuwać śmiertelne znużenie po

nieprzespanej i pełnej emocji nocy.
Ból w ręce przypomniał mu o ranie.

— Wracając od Irmy zawadzę'o pier­
wsze lepsze ambulatorjum i dam so­
bie nałożyć prawdziwy bandaż — po­
myślał, ziewając.

Naraz jednak otworzył oczy i starał

się opanować ogarniające go zmęczenie.
Uprzytomnił sobie, że nocny napad był
nie czem innem, jak trzeciem ostrze­
żeniem, że banda satanistów wystąpiła
już do otwartej z nim walkiiżemusi

czuwać, stale czuwać, jeżeli nie m a po­
dzielić losów Ilurwicza i Orwida.

Szofer, prowadzący taksówkę, zaha­
mował nagle, aż jęknęły hamulce. Sol­
ski rzucił się calem ciałem w przeciw­
legły kąt samochodu. Rozległ się brzęk
tłuczonego szklą.

Jakiś chłopski wóz najechał na tak­
sówkę, przebijając długim dyszlem szy­
bę w oknie taksówki. Gdyby nie nagły

ruch Solskiego, raczej instynktowny
niż przemyślany, dyszel byłby go ude­
rzył w piersi, gruchocąc klatkę pier­
siową.

Solski oprzytomniał momentalnie i

wyskoczył z taksówki. Szofer klął na

czem świat stoi. Przybycie posterunko­
wego, protokół. Solski polecił przytrzy­
mać powżącego chłopca, choć zdawał

sobie doskonale sprawę, że nic się z

niego nie wyciągnie.
Następnie podszeł do innej taksówki,

zirytowany opóźnieniem. To co wyda­
rzyło się wyglądało naturalnie na wy­
padek, jakie w Warszawie, jak w każ-

dem wielkiem mieście są na porządku
dziennym. A jednak Solski wiedział,
że nie był to wypadek, lecz nowy za­
mach. Ten powożący chłop niezbyt wy­
glądał na chłopa,

— Polują na mnie, jak w Rosji na

cara — pomyślał zhumorem.

Taksówka tymczasem osiągnęła cel

swej jazdy. Solski zapłacił szybko i

skierował się do bramy domu, gdzie
mieszkała Irma. Dozorca wskazał mu

numer mieszkania.

Solski wdrapał się, z trudem, bo osła­
bienie i zmęczenie znów go ogarnęło, na

piąte piętro olbrzymiej kamienicy. Gdy
poprzedniego wieczoru odwoził Irmę do

domu, nie spodziewał się, że zobaczy ją
tak rychło.

Przypomniał sobie pocałunki Iriny i

słodycz jej czarnych oczu.

Energicznie nacisnął guzik elektrycz­
nego dzwonka.

Upłynęła długa chwila, zanim zgrzy­
tnął klucz w zamku. Ukazała się sta­
ra kobieta, o siwych włosach i zniszczo­
nej twarzy.

— Czy zastałem pannę Zaleską?
— Tak, proszę pana, drzwi na prawo.

Solski skierował się przez mroczny

przedpokój do wskazanych drzwi. Na

ponowne pukanie usłyszał młody i

dźwięczny głos Irmy, zezwalający mu

wejść.
Panna Zaleska ubrana już była do

wyjścia i zapinała właśnie rękawiczki.
Gdy ujrzała Solskiego w oczach jej od­
biło się zdumienie.

— A pan skąd się tu wziął?
Podszedł do niej, ucałował jej rękę,

poczem, nie zdając sobie sprawy z tego,
co czyni, przyciągnął ją nagle i począł
okrywać jej twarz pocałunkami.

Uwolniła się z jego objęć delikatnym
lecz stanowczym ruchem. Twarz jej
okryła się szkarłatnym rumieńcem, w

oczach jednak nie było gniewu.
— Może odpowie mi pan na moje py­

tanie, skąd ta wizyta bez zaproszenia?
A może nie życzyłam jej sobie!

Solski skłonił się przed nią.
— Przychodzę w charakterze urzędo­

wym. Przyszedłem na śledztwo.
— Ładnie je pan zaczął. Już teraz

wiem, jak postępują urzędnicy policji,
gdy występują w ,,urzędowym'* charak­
terze.

— Czy pozwoli pani, że usiądę. Prze­
żyłem szereg godzin pełnych przygód
i jestem nieco znużony.

— Proszę, a zastrzegam się, że nie­
długo będę musiała wyjść. Trudno,
trzeba trochę popracować.

Solski wydobył z kieszeni fotogrfję.
— Czy może mi pani powiedzieć, ja­

kim cudem ta fotografja mogła się do­
stać w posiadanie głuchoniemego i gar­
batego obszarpańca, którego areszto­
wałem wczoraj na ulicy.

Irma ujęła w rękę fotografję i zdu­
mienie odbito się na jej twarzyczce.

— To moja fotografja!
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Walkakultuma na Litwie.
Dyktatorzy kowieńscy prześladują książy katolickich.

Na Litwie kowieńskiej walka o wła­
dzę zbliża się ku rozstrzygającemu koń­
cowi. Wszelkie usiłowania obecnego rzą­
dy, aby załagodzić spór z chrześcijań­
ską demokracją i z klerem katolickim,
,spełzły na niczem.

Obradująca w Kownie nadzwyczajna
konferencja biskupów nie wypowiedzia­
ła się co do ,,oferty" rządu, natomiast

zaszedł inny fakt o wręcz sensacyjneni
znaczeniu. Oto przed kilku dniami wró­
cił do Kowna po dwumiesięcznej nie­
obecności nuncjusz apostolski Bartbo-

Ioml, o którym ogólnie przypuszczano,
iż nie powróci już na tut. stanowisko.

W kołach katolickich' panuje zda­
nie, że powrót nuncjusza pozostaje w

związku 't konferencją biskupów. Poza

tern mówi się, że konferencja biskupia
uchwaliła polecić klerowi dalsze prowa­
dzenie dotychczasowej walki o prawa
katolickie w życiu publicznem i pań-
stwowem na Litwie.

Tymczasem prześladowania księży
trw ają nadal. Co więcej, nowy minister

spraw wewnętrznych, pułkownik Ru-

stejko, jest zwolennikiem ostrego kursu

antykatolickiego i — zdaje się - posia­
da od rządu i prezydenta Smetany w

tym kierunku daleko idące pełnomoc­
nictwa. To też wszystkie pisma katolic­
kie, o Ile na to pozwała niezwykle ostra

cenzura ,,wojenna", przynoszą wiado­
mości o nieludzkich prześladowaniach
księży, szykanowaniu działaczy katolic­
kich i wogóle ruchu katolickiego.

Oto w Kownie do sali Domu św. Zyty
W' czasie pogadanki młodzieży katolic­
kiej wtargnęła bezprawnie policja, żą­
dając rozwiązania ,,zebrania". Kiedy
kierownik pogadanki, ks. Adąmajski,
zaprotestował przeciw'ko temu gwałtowi,
policja usiłowała aresztować go, czemu

przeszkodziła młodzież. W rezultacie

doszło do bójki, w czasie której policja
pobiła ciężko szereg uczestników, księ­
dza zaś aresztowała. — Podczas wypro­
wadzania księdza oraz 10-ciu innych a-

resztowanych, tłum krzyczał: ,,Precz z

dyktaturą" itp.
Z szeregu prowincjonalnych miejsco­

wości dochodzą podobne wiadomości. I

tak np. w Olicie po nabożeństwie wyni­
kła wielka awantura, gdyż zwolennicy
rządu nie pozwolili ks. Pawłaskasowi
na odczytanie odezwy o akcji katolic­
kiej. Ksiądz został brutalnie pobity, a

policja aresztowała 7 osób.

Ża śmielsze słowo, wygłoszone z am­
bony, za odczytanie listu biskupiego itp.

sądy karzą więzieniem lub wysokie-
mi grzywnami. Sąd w Szkudach skazał

ks. Mojżkisą na 2 tygodnie więzienia, a

ks. Sipnickisa na 12 dni więzienia itd.

W tych warunkach niema oczywiście
mowy o złagodzeniu sytuacji. Przeci­
wnie, nader charakterystycznem jest, że

nuncjusz apostolski nie złożył wizyty u

żadnej oficjalnej osobistości, zaś stosun­
ki nuncjusza z ministrem Zauniusem są

zupełnie zerwane. Niema też w chwili

obecnej moWy o zniesieniu stanu wo­
jennego. Przeciwnie, na ulicach Kowna

w ostatnich dniach widać wzmocnione

patrole policyjno - wojskowe, wogóle w

pow'ietrzu czuje się naprężenie.

Pierwszy mała.

Niech sobie socjaliści paradują, ale w takiej asyście.

Min. Hubicki w Wilnie.
Minister Pracy i Opieki Społecznej

generał Hubicki miał w Wilnie,' gdzie
badał położenie ludności, wytworzone
pow'odzą, niemiłą przygodę.

W czasie zwiedzania zakładu dla

dziewcząt imienia św. Antoniego na

Antokolu, zaszedł niezwykle charaktery­
styczny wypadek, o którym donosi je­
dno z pism sanacyjnych.

Woda zalała parter zakładu, W'obec

czego dziewczynki umieszczone zostały
przez przełożoną w sypialniach na

piei'wszem piętrze.
W chwili w'ejścia p. m inistra dziew'­

częta na dany znak zaintonowały pio­
senkę ,,Nie wrócą młode lata".

P. min. Hubicki uśmiechając się po­

wiedział: ,,to dla mnie śpiewałyście, mło­
de panie".

Zażenowana przełożona poleciła za­
śpiew'ać coś weselszego. Po chwili za­
brzmiała piosenka: ,,Ja słyszę. Jasiu, Że
ty nie nie robisz, że się wylegujesz, cały
dzień próżnujesz".

P. min. Hubicki bez słowa opuścił za­
kład.

Senator Ch. D. zdobył
nasadę naukowa m. Lwowa.

Donoszą nam ze Lwowa, że nagroda
naukowa m. Lwowa imienia Benedyk­
ta Dybowskiego z działu przyrodniczo -

mechaniczno - technicznego za rok 1931

w' kwocie 7.500 złprzyznana została prm

fesorowd politechniki lwow'skiej dr. Mak­

symilianowi Thulliemu, członkowi kłm

bu senackiego Ch. D. ;;

15 komunistów
unieszkodliwionych.

W ręce policji wpadł transport ulotek

o treści antypaństwowej.
Katowice. Mimo wystąpień policji, ma­

jących na celu unieszkodliw'ienie działalno­
ści komunistów w związku z zamierzonemu

demonstracjami w dniu 1 maja, nasyłani
przez centralę warszawską agitatorzy ko­
munistyczni rozwijają nadzwyczaj ruchliwą,
działalność, kolportując ulotki oraz pismo
,,Czerwony sztandar".

W ręce policji politycznej wpadł trans­
port tych ulotek.

Zatrzymanych zostało 15 komunistów, u-

W'ijających się pó hutach i kopalniach.
Jak zdołano ustalić, m aterjał agitacyjny

został przemycony z Niemiec.

Udział zagranicy
w Targach Poznańskich.

Według ostatnich obliczeń udział Czecho*.

slowacji w stosunku do całości wystawców za­
granicznych wynosi 23%, Niemiec 20%, Austrp
19%, Anglji 7%, Ameryki 5%, Francji S%,

Szwajcarji 5^ó, Estonji 3,5% , Włoch 2,5%
i państw pozostałych lO%. Razem brało udział

bezpośrednio i przez reprezentacje 19 państw.

Znowu krok naprzód
w komunikacji telefonicznej.

Katowice, 29. 4. (PAT). Onegdaj ^ odbyła
się w Katowicach konferencja polsko-niemiecka
w sprawie połączenia telefonicznego kablem

dalekosiężnym Polski z Niemcami na odcinku

Katowice-Gliwice. Ustalono dane techniczna

kabla dalekosię'żnego oraz ilość' przewodów%
które zarząd niemiecki odstąpi Polsce'. Uru­
chomienie połączeń handlowych nastąpi w pier­
wszej połowie 1932 r. także z Paryżem, Lon­
dynem, Sztokholmem itd.

Wileńszczyźnie należy się pomoc.
Wilno, 29. 4. (PAT) Zorganizowany tu

pod przewodnictwem generała broniLu­
cjana Żeligowskiego komitet obywatel-

ski pomocy ofiarom powodzi ogłosił w

prasie wileńskiej odezwę do społeczeń­
stwa. Na wstępie odezw'a opisuje klęskę
powodzi, skutkiem której ucierpiało
zgórą 10000 osób. Zkolei odezwa pod-
kreśla, iż jakkolwiek rząd pośpieszy'ł n a­
tychmiast z doraźną, pomogą, dla poszko­
dowany'ch, a w obecnej chwili władze

panują całkowicie nad sytuacją, to je­
dnak konieczną jest ponadto pomóc spo­
łeczeństwa. Komitet wzywa całe społe­
czeństwo do składania ofiar na rzecz

powodzian, zwracając się również do

ludności innych województw z gorącym

apelem o tworzenie komitetów pomocy'
dla powodzian w Wileńszczyźnie.

'Warszawa, 29. 4. (PAT) Bank Polski

przekazał telegraficznie na ręce p. vvoj
jewody wileńskiego kw'otę zł 20000 na

akcję pomocy dla powodzian.

Nauczycielstwo Wołynia u p apieskieg o tronu,
Siewcy nauki polskiej na kresowym Wo­

łyniu, zogniskowani w Stowarzyszeniu
Chrześcijańsko - Narodowem nauczycieli
szkól powszechnych, — byli niedawno na u

roczystorn posłuchaniu u Ojca św. w Waty.
kinie, przywożąc przy tej okazji w darze

Najwyższemu Nauczycielowi prawdy bożej
na ziemi pamiątkowy album, ilustrujący
życie i zabytki Wołynia, zaopatrzone na

końcu hotdowniczemi podpisami wołyńskiej
dziatwy szkolnej.

Chwycony za serce Ojciec św. wygłosił
do przybyłych pątników polskich nadzwy­
czaj ciepłe i radosne przemówienie, stresz­
czające się w następujących myślach i zda­
niach:

,,Szczęśliwymi się czujemy, gdy widzimy
księży prefektów, nauczycieli i nauczycielki,
należących na naszej wielkiej rodziny kato­
lickiej, skupionych przy wspólnym tej ro­
dziny Ojcu, aby zacieśnić węzły duchowe,
które z Nami wiążą. Radość Nasza jest tem

większa, że przybywacie z kraju, szczegól­
niej Nąm drogiego, z ukochanej prze-z Nas

Polski.

Inny jeszcze powód Naszej radości w

chwili obecnej stanowi charakter waszej
p'racy. Oto przed Nami są nauczyciele i na­
uczycielki. Najwyższą uwagę przywiązuje­
my do tej waszej pracy; -w rękach bowiem

nauczycielstwa, zwłaszcza nauczycielstwa
szkól powszechnych, spoczywa cała przy­
szłość. Dzieci dzisiejsze, będą jutro mężami,
którzy rozstrzygać m ają sprawy najwyższej
wagi, będą matkami, które pokoleniom
dalszym m ają przekazywać wiarę i umiło­
wanie cnoty. Gdyby szkolą była wierną
swojemu za'daniu, gdy stałaby się całkowi­
tym wyrazem postulatów katolickich, nie­
wątpliwie odrodzone byłoby całe społeczeń­

stwo; mielibyśmy najlepsze rodziny, szczę­
śliwe i doskonale narody, szczęśliwe i po­
tężnie ugruntowane w swem istnieniu kra­
je. Jako przedstawiciele Stowarzyszenia
Chrześcijańsko -Narodowego Nauczycieli
Szkół Powszechnych, reprezentujecie godnie
dążenia waszego narodu do zrealizowania

tego ideału. Wasz ustawiczny postęp świad­
czy, że w narodzie polskim zwycięża myśl
zdrowa i zbawcza, Jest was na Wołyniu
przeszło 400 uczestników wspomnianego
Stowarzyszenia; za wami jednak stoi wiel­
ka duchowa ai-mja, broniąca zasad katoli­
ckich. Jeżeli w tym kierunku rozwijać się
będzie wasze Stowarzyszenie i w tym sa­
mym stopniu, jak dotąd, potęgować będzie

swoją działalność, to przed nami zaiste oka­
zuje się prześliczna i błogosławiona wizja
przyszłości.

W szczególny sposób dobro waszej diece­
zji Łuckiej od waszej pracy zależy. W szak

przy pracy duchowieństwa katolickiego wa­
sza praca jest warunkiem niezbędnym jej
pomyślności. Ta diecezja, na krańcach

wschodnich Polski położona, przedmurzem
jest waszej Ojczyzny. Jej moc, jako pierw­
szego szańca cywilizacji i kultury zachód

niej, od was zależy.Takim on będzie ten wal

ochronny, jakim wy go uczynicie. Od waszej
też pracy na tych kresach wschodnich za­
leżą, poniekąd losy kraju całego.

Mocą, jaką Nam Zbawiciel udzielił dla

umacniania Jego sług na drodze obowiązku,
udzielamy z głębi duszy apostolskiego bio

gosławieństwa wam, tu obecnym i wszyst­
kim, których reprezentujecie; wszystkim,
którzy z wami jednej są myśli i myśli Chry­
stusa Pana pragną odpowiedzieć. Błogosła­
wieństwa tego udzielamy szkołom waszym,

aby w nich kwitła i wydawała zdrowe owo­

ce prawdziwa wiedza, zespolona z potężną
m iłością Bożą. Błogosławimy wszystkim
księżom prefektom i tym duszyczkom, któ­
re ich kierownictwu pasterskiemu są po­
wierzone. Niech to błogosławieństwo spły'­
nie na wszystkie osoby, związane z wami

węzłami krwi lub serca, na wasze domy i

rodziny. Niech to błogosławieństwo spoczy­
wa nad diecezją Łucką wraz zjej wiernymi,
'duchowieństwem i Pasterzem.

W szczególniejszy sposób udzielamy N a­
szego apostolskiego błogosławieństwa uko­
chanej Ojczyźnie-waszej, całej Polsce, którą
tak bardzo miłujemy, a która spoczyw-a na

fundam encie życia wiecznego."

Nieszczęśliwy wypadek
na ćwiczeniach Szkoły Podchorążych.

3 studentów utonęło w Wiśle.
Warszawa. Na Wiśle pod Modlinem

wydarzył się okropny wypadek. Oto 12

podchorążych ze Szkoły Podchorążych
Rezerwy Piechoty z Zambrowa pod do

wództwem plutonowego zawodow'ego,
odby'wało ćwiczenia pionierskie. Na

specjalnie zbudowanej tratwie podcho­
rążowie wypłynęli na rzekę.

W pobliżu mostu kolejowego niespo­
dziewanie tratw'a zaczęła tonąć.

Z pośród jej załogi 8 podchorążych
skoczyło do wody, usiłując dopłynąć do

brzegu.
Kilku rezerwistom udało się w'yrato­

w'ać, natomiast 3 podchorążych rezerwy

utonęło. Są to: kapral - podchorąży Jan

Skiba, student Uniwersytetu warszaw­

skiego, kapral-podch. Paweł Kruszę,
student Politechniki warszawskiej oraz

Stefan Kaluciński, student szkoły Tech­
nicznej z Poznania.

Ś. p . Kruszę osierocił żonę. Specjalna
komisja bada wydobytą tratw'ę, celem

ustalenia przyczyny jej zatonięcia.

Czy nie po fo mamy
sezon wiosenny?

Warszawa. (PAT). Według danych
Państw. Urzędu Pośrednictw'a Pracy,
liczba bezrobotnych w dniu 25 bm. wy­
nosiła 362.843, co stanowi spadek w sto­
sunku.,do tygodnia poprzedniego o 8.184.
Jest to W roku bieżącym nienotowany
spadek bezrobocia-
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List z Paryża.

Kto będzie prezydentem Francji?
(Od własnego współpracownika.)

Paryż, w kwietniu 1931.

13-go m aja zgromadzą się w sali Kongre­
su w Wersalu członkowie senatu i izby de­
putowanych, aby wybrać prezydenta repu­
bliki. Czem bardziej się ten dzień zbliża,
tem bardziej zgęszcza się atm osfera plotek,
intryg i kómbinacyj najrozmaitszych. Na

razie nie wiadomo jeszcze, czy ostateczne

głosowanie wyprzedzi jakieś głosowanie
wstępne, jakaś próba generalna - jak to

było w roku 1924 — która ma usunąć moż­
liwość przypadkowego wyboru. Takie

wstępne głosowanie odbędzie się niewątpli­
wie, jeśli liczba kandydatów, ubiegających
się. o zaszczytny tytuł prezydenta Francji,
nie zmniejszy się znacznie. Na razie wy-

mierija się 9 kandydatów, za którymi stoi

tradycja albo poparcie poważnych grup po-

litycznych i wpływowych osobistości.

Na pierwszem miejscu należałoby tu wy­
m ienić obecnego prezydenta p. Gastona

Doumergue, człowieka niezwykle popular­
nego. Nie ulega wątpliwości, że zostałby
on .wybrany olbrzymią większością, gdyby
tylko chciał postawić swoją kandydaturę.
W. ciągu swego 7-let.niego urzędowania
stworzył obecny prezydent rekordową licz­
bę gabinetów o obliczu nąjróżnorodniej-
szem, nieraz wśród olbrzymich trudno­
ści, a mimo to nie zraził sobie żad­
nej partji i jest w wszystkich stronnic­
twach równie ceniony i łubiany. Świadczy
to przecież o wyjątkowych zdolnościach po­
litycznych. Mówią, że pogoda ducha obec­
nego prezydenta, okraszona wiecznym, do­
brodusznym uśmiechem, rozbraja wszyst­
kich, którzy się z nim stykają. Do tego do­
chodzi niezwykły takt. Nie jest np. tajem­
nicą, że p. Gaston Doumergue nie jest zwo­
lennikiem polityki Brianda.. A jednak nie­
zadowolenie jego w ciągu siedmin lat nie

znalazło żadnego zewnętrznego wyrazu, w y­
jąwszy ostatuie przemówienie w Nicei, w

którem prezydent Francji ostrzegł naród

swój przed niebezpieczeństwem, grożącem
ze strony Niemiec.

Jeżeli te przeciwieństwa były znane, to

nie dzięki jakimś skargom, ale dzięki
uśmiechowi prezydenta, który przyjmował
swoisty wyraz, ile razy o polityco Brianda

była mowa. W uśmiechu p. Gastona Dou-

inergue'a leży świat cały. Kto w nim umie

cżytać, znajdzie odpowiedź na każde py­
tanie, nawet wtedy, gdy prezydent Francji
nie wyrzeknie słowa. W satyrze politycznej,
osnutej na tle afery Oustrie'a, wystawionej
właśnie w Paryżu i cieszącej się niebywa-
łem powodzeniem, rola prezydenta zasadza

się tylko na uśmiechach o rożnem zabar­
wieniu.

Na drugiem miejscu wymienić należy
faworyta oficjalnego, przewodniczącego se­
natu p. Pawia Doumer'a, postać, może nie

tak milą, ale niemniej godną i reprezenta­
cyjną. Mówią, że Paweł Doumer ma po­
ważne prawo do kandydowania. W czasie

wojny stracił i synów. 3 -ch położyło życie
na polu walki, czwarty zmarł na skutek

choroby, którą nabył w okopach. Pozatem

jest p. Paweł Doumer człowiekiem niezwy­
kle poważnym, może za poważnym. Prze­
ciw'nicy zarzucają mu, że nie rozumie czasu

i że w politycznych przekonaniach jest nie­
co zacofany.

Dużo przyjaciół ma także Paweł Painłe.

vć, b. minister wojny, nie brak mu jednak
także przeciwników. Szczególnie ostre strza­
ły wypuszczają przeciw niemu ,,Echo de

Paris** i ,,Figaro**, nawiązując do pewnego

oświadczenia, w którem b. minister wojny
powiedział, żo uważa się za ministra prze­
ciw wojnie.

Jednym z najpoważniejszych kandyda­
tów jest niewątpliwie Arystydes Briand,
chociaż sława jego na skutek bankructwa

polityki niemiecko-francuskiego pojednania,
którego to bankructwa dopatrują się Fran­
cuzi w unji celnej austrjacko-niemieckiej,
jak i w niemlecklem żądania wolności zbro­
jeń, poważnie ucierpiała. Ale B riand na ra­
zie nie zdradza chęci kandydowania. Czło­
wiekowi temu zdaje się istotnie nie zależy
na zaszczytach. Jego niechęć do funkcji re­
prezentacyjnych, oddał wiernie jeden z tea­
trzyków, w którym Briand wśród galerji
kandydatów na prezydenta przedstawił się
publiczności — tyłem. Mimo to ma Briand

dużo ,,dobrych nieprzyjaciół", którzy woleli­
by go widzieć w pałacu elizyjskim (siedzi­
ba prezydenta), niż na Quai d* Orsay (w
gmachu ministerstwa spraw zagranicznych),
uważając, żo Briand byłby mniej niebezpie­
czny jako prezydent Rzeczypospolitej, niż

jako minister spraw zagranicznych.
AleBriand na razie nie chce. Woli on w

dalszym ciągu pracować na polu ,,utrwale­
nia pokoju", na którem nieco za rychło ra

zem z Stresemannem zdobył nagrodę Nobla.

Dalszym kandydatem jest Fernand Buis-

son, marszałek izby deputowanych, polityk
niezwykle miły, posiadający ten tylko ,,fe­
ler", że jest socjalistą, ulegającym wpływom
międzynarodówki. Wprawdzie na stanowi­
sku marszałka izby deputowanych wykazał
on, że potrafi stanąć ponad partjami, czem

zresztą często, zrażał sołńe swoich towarzy­
szy, ale Francja nie lubi na fotelu prezy­
denta republiki człowieka, zależnego od ja­
kichkolwiek prądów międzynarodowych.

Dużo szans powodzenia ma kandydatura
senatora Lebruna, za którym stoi podobno
b. prezydent Francji Poincare. Jest to kan­
dydatura wybitnie prawicowa i polityczna.

Z tego samego środowiska wypływa tak­
że kandydatura, m inistra sprawiedliwości -

Leona Bćrarda, człowieka politycznie mało

zaangażowanego, ale twardego w przekona­
niach i przytem niezwykle światłego. Towa­
rzyszył on obecnemu prezydentowi w po-

droży po Tunisie.

Pozatem wymienia się jeszcze kandyda­
tury, mniej poważne, Maginota i Hennćssy*
ego.

Wybór nowego prezydenta Francji, 13-go
z rzędu w III. Republice, odbędzie się — jak
powiedzieliśmy, na wstępie - 13 maja. Na

kogokolwiek padnie wybór, to jedno jest
pewne, że feralna trzynastka tu nie będzie
miała żadnego znaczenia, chyba dla kandy­
datów, którzy w tym wyścigu do fotelu eli-

zyjskiego przegrają. Tarnawski.
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Policja śledzona przez prywatnych detektywów .

Skandaliczne stosunki w Nowym 3orku.

Policja amerykańska ma już wyro­
biony, w całym święcie markę, że jest
zepsuta do szpiku kości i

utrzymuje się stale z wielomilionowych
haraczów,

któremi goębi wszystkich: winnych i

niewinnych. Winni płacą, dlatego,
że muszą— niewinni, że obawiają się
szykan ze strony policji. Interes kwi­
tnie i wszyscy są zadowoieni.

Ten błogi stan rzeczy trwał zresztą
tak długo, dopóki potulna dotąd i ste-

roryzowana publiczność amerykańska
nie powiedziała pewnego pięknego dnia
— dosyć! Mianowicie w Nowym Jorku

znalazła się pewne dzielna i odważna

kobieta, która z dowodami w ręku

oskarżyła publicznie policję
amerykańską

o przekupstwo i nieuczciwość. Podniósł

się nielada gwałt i policja zmuszona by­
ła wytoczyć oskarżycielce proces o o-

szczerstwo.

Już jednak pierwsze dni rozprawy

wykazały, iż wie ona doskonale, do cze­
go dąży, i że rozporządza naprawdę
kompromitującemu policję materjałami.
Zdawało się więc, że pierwszy krok na

drodze do uzdrowienia stosunków w po­
licji został zrobiony, kiedy pewnego
dnia publiczność nowojorska zaalarmo­
wana została wiadomością o

morderstwie, dokonanem na osobie

śmiałej oskarżycielki.

Trupa jej znaleziono na przedmieściach
New-Jorku okaleczonego w straszliwy
sposób.

— Sprawca nieznany — oświadczyła
policja. - Morderstwo dokonane dla

niewiadomego powodu.
— Tak, morderstwo — odpowiedzia­

łaprasa — ale

morderstwo, dokonane przez policję.

I oto rozpoczęło się w Nowym Jorku
w'idowisko naprawdę jedyne w' swoim

rodzaju. — Publiczność domagała się
wykrycia spraw'ców napadu, a policja
robiła, co mogła, aby ci sprawcy pozo­
stali niewykryci.

Trwało to tak długo, dopóki pubiicz-1
ność i prasa nie straciły ostatecznie I

cierpliw'ości. Założono specjalną spółkę,
której celem jest odszukanie morder­
ców. Tow'arzystwo to

powierzyło całą sprawę detektywom
prywatnym,

a mianowicie słynnemu instytutowi
Pinkertona, który ze zrozumiałym za­
pałem zabrał się do roboty.

Cały Nowy Jork z nadzwyezajnem
zainteresow'aniem śledzi tę sprawę, któ­
rej wynik zdecydować może o losach po­
licji amerykańskiej. Niewiadomo oczy­
w'iście, czy instytutowi Pinkertona

uda się zdemaskować policję,
ale w każdym razie sensacja jest wprost
niebyw'ała i cala publiczność amery­
kańska przypatruje się z lubością tej
grze w kotka i myszkę, w której kotem

są detektyw'i prywatni,, a myszką — po­
licja.

Mf*winay z Ameryki,
Nowy burmistrz m, Chicago, Czerniak,

objąwszy urzędowanie, wyrzucił ,,na zbity
łeb'* 3.000 urzędników miejskich, którzy za

wiele pclitykowali i zadawali się z... ba-n­
dytami. ,,Mniej protekcji, a więcej kwaU-

iikacji11— oto hasło dzielnego Czecha. Po­
licji przykazał, aby odnosiła się do obyw'a­
teli grzecznie a tępiła bezw'zględnie zbrod-

niarzy, choćby na najwyższych stanowi­
skach. Prokuratorem zamianował Czermak

obywatela pochodzenia polskiego, Aleksan­
dra Śmietankę. Również zarząd więzień i

domu popraw'y powierzył nowy burmistrz —

Polakowi.
*

.

*

W Nowym Jorku rozpoczęły się 13kw'iet­
nia obrady wszechświatowego kongresu nie­
widomych. Obrady potrwają dwa tygodnie.
Bierze w nich udział 30 państw. Polskę re­
prezentuje dr. Włodzimierz Dolański z W a r­
szawy, sam niewidomy i kaleka bez prawej
ręki. Okaleczał on w wypadku, gdy miał

10 lat. Tytuł doktora psychologji zdobył
na uniwersytecie paryskim.

*
.

*

W Bostonie założono Towarzystwo Przy­
jaciół Gdyni, Podobne towarzystwa istnieją
już w Nowym Jorku i Chicago.

*
.

*

W Chicopee, Mass., Polacy posiadają
1.415 czyli prawie 25% wszystkich domów

mieszkalnych. Ogólna własność polska sza­
cow'ana jest tam na blisko 7 mUjonów do­
larów.

Wpływa zaledwie 7* cześć przewidzianych podatków.
Moskwa. Komisarz skarbu Gryńko w

ostatniem swem przemówieniu na ko­
misji finansowej oświadczył,iż fundusz

półtora miljarda rubli, który miast sta­
nowić zabezpieczenie wykonania ,,piati-
letki", w łaściwie nie istnieje, gdyż po­
datki praw'ie wcale nie wpływają do izb

skarbowych na prowincji.
- Jeżeli tak dalej pójdzie, niemą

nadziei, abyśmy potrafili w czwartym
kwartale gospodarczym zebrać piątą
część tego funduszu — zakończył swe

100-letnia ciotka króta umarła
Paryż, (PAT). W jednej z tutejszych

klinik zmarła w wieku lat 101 ciotka

króla jugosłowiańskiego Sarka Kara-

georgevitch.

przemówienie sow'iecki minister skar­
bu.

Oświadczenie dygnitarza wywołało
w prasie sowieckiej niezwykle oburze­
nie.

Niektóre pisma żądają, aby w spra­
wy podatkowe na terenie całego Z. S. R.

Ii. miało wgląd G. P . U . (żandarmerja
sowiecka), które zdaniem pisma ,,Ga­
dek", jest ,,jedyną sowiecką instytucją,
gdzie kontrrewolucja i pesymizm nigdy
nie byly znane".

*

Sowieckie plany gospodarcze opie­
rały się dotąd na wy'ciskaniu płatnika
(przeważnie chłopa) jak cytrynę. Teraz

ma z niej wydusić ostatnie krople G. P .

U. Co będzie potem?
ro.

Poincare przychodzi do zdrowia.

Paryż. (PAT). ,(Echo de Paris" do­
nosi, że stan zdrowia Poincarego jest
coraz bardziej pomyślny. Korzystając
z pierwszych dni w'iosennych, Poincare

odbył kilka dłuższych spacerów w oko­
lice Paryża.



Str. S. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 1 maja 1931 r.
Nr. 100.

Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
BYSŁAWi Z paraiji. Odbyła się akademja

z okazji pożegnania ks. prob. Rosentretcra, któ­
ry został przeniesiony do Cekcyna. W czasie a-

kademji przemawiali kier. szkoły p. Ziemnicki,
sołtys p. Glazilk i p. Kazimierski z W ełpina,
Chór kościelny i dzieci szkolne wykonały śpie­
wy i deklamacje pożegnalne.

DWARŻYSKO, po w, świecki. W ręce pol­
skie, Posiadłość rolników Jana i Joanny Wi-

chertów z Dwarżyska (Niemców) przeszła z

dniem 18 kwietnia 1931 r. na własność posiedzi-
ciela i członka M agistratu miasta Gdyni—Ok­
sywia p. Teodora Koszałka. Posiadłość wymie­
niona obszaru 300 morgów przeszło 150 lat

była w rękach niemieckich. Gmina Dworżysko
jest dotychczas zaludnioną Niemcami do tego
stopnia, że nie miała własnego sołtysa Polaka

j życzyć, aby za przykładem p. Koszałki, s ta­
rali się Polacy wykupić więcej gospodarstw od

Niemców na Pomorzu. Nowemu nabywcy
,,Szczęść Boże"!

KORONOWO. Z życia S. M . P . ,,Promień".
Urządzono na sali .,Grabiny" wielkie przedsta­
wienie teatralne pt. ,,Orlęta'1 sztuka z czasów

obrony Lwowa. Dzielna młodzież wywiązała
się ze swego zadania zadawalniająco, czego do­
wodem były niemilknące oklaski ze strony pu­
bliczności. Stwierdzić należy z przyjemnością,
że S. M. P . ,,Promień" w Korono wie pod inten-

sywnem kierownictwem obecnego Patrona ks.

Zalewskiego rozwija się nader pomyślnie i spo­
dziewać się należy, że niebawem stanie u szczy­
tu swej działalności.

S^anitgraśAz.
Plenarne zebranie Stowarzyszenia Mło­

dych Polek odbyło się w salce szkolnej pod
przewodnictwem prezeski p. Szocińskiej. Po od­
czytaniu przez sekr. p . Siemianowską protokółu
z ostatniego zebrania, który przyjęto bez zmian,
wygłosiła p. Przybylska referat p. t. ,,Karność".
'L kolei omawiano program na dzień 3 maja i

Święto druhen.

Program na dzień 3 maja. 1) Zbiórka P. P.

o godz. 8,30 przed Domem Kat. i pochód na

cm entarz celem złożenia wieńca na grobie po­
ległych. 2) Msza św. o godz. 9. 3) Następnie a-

kademja w sali Domu Kat. 4) Wieczorem zaba­
w'a ludowa,

Stow. Młodzieży Polskiej ,,Jutrzenka" urzą­
dza od 3 maja do 14 czerwca konkursowe strze­
lanie z broni małokalibrowej.

Pruszcz.
Stowarzyszenie Micdzieży Polskiej mę­

skiej. Zebranie zagaił prezes p. Rybak, proto­
kół odczytał sekretarz p. Grochocki. P . Józef

Kożlinka wygłosił odczyt p. t. ,,Wasze stolice".

Omawiano sprawę zakupu czapek oraz wystę­
pów' sportowych w dniu 3 maja.

Program obchodu 3 maja został ustalony na

zebraniu Tow. Powst. i Wojaków i przewiduje
0 godz. 9,30 zbiórkę towarzystw i dzieci szkol­
nych, o godz, 9,45 wymarsz z orkiestrą do ko­
ścioła. Po nabożeństwie okolicznościowe prze­
mówienie oraz defilada — o godz. 15 koncert

1 występy młodzieży z S. M. P, na boisku -

o godz. 19 przedstawienie amatorskie ,,Sokoła'1
p. t. ,,Wicek i Wacek" i zabawa w salach pp.
Seidła i Pęka w Pruszczu,

Z parafji Topcleńskiej. 7. dniem 28 bm, opu­
ścił naszą parafję długoletni proboszcz ks. Ka­
zimierz Gregorkiewicz. który otrzymał prezen-

tę na probostwo w Radomiu. Opróżnione probo­
stwo obejmie ks. Alojzy Deja, dotychczasowy
administrator prob. w Osiu. Uroczyste wpro­
w'adzenie nowego duszpasterza nastąpi w nie­
dzielę.

Hifalośllwte.
Z ruchu Polskiego Stronnictwa Chrześcijań­

skiej Demokracji. Odbyło się zebranie Ch. D.

pod przewodnictwem prezesa p. Feliksa Cypry-
cha który również wygłosił referat na temat

,.Klo dał początek socjalizmowi i błędy socjali­
zmu'1. Następnie wygłosił bardzo treściwy re­
ferat o położeniu gospodarczem za czasów ,,ra­
dosnej twórczości" p. red. Nowakowski.

Egzamin kwalifikacyjny (drugi kurs nauczy­
cielski) zdali przed komisją kwalifikacyjną z

Bydgoszczy pp.: Franciszek Plewa, Maksymiljan
Chojnacki i Wężowska Augusta.

Miesięczne zebranie Związku Inwalidów W o­
jennych odbędzie się w niedzielę, 3 maja w lo­
kalu p. Sawińskiego o godz. 12,15.

Miesięczne zebranie Czeladzi Rzemieślniczej
odbędzie się w poniedziałek, 4 maja w lokalu

p. Sawińskiego o godz. 20,15.
Zebranie Koła Bartników odbędzie się w

niedziele, 10 mja o godz. 16 w lokalu p. Sawiń­
s'kiego. R eferat wygłosi p. Kopecki.

Z zebrania Tow. Powst. i Wojaków. Odbyło
się zebranie miesięczne w lokalu p. Andryczaka
które zagaił prezes p. Cyprych. Protokół pro­
wadził zast. sekr. p . Wal. Posert. Prezes złożył
obszerne sprawozdanie z zjazdu okręgowego w

Bydgoszczy oraz zjazdu zarządów w Wyrzysku.
Następnie wygłosi! bardzo zajmujący referat na

temat ,,Rozwój społeczeństwa w ciągu historji
oraz ustrój obecny'1 kier. szkoły p. Wiktor

Kaja, zaś referat z dziedziny wojskowej o czuj­
kach i placówkach wygłosił ref. oświatowy p.
Fr. Plewa. Przystąpiono do odczytania nowego
statutu poczem prezes wyjaśniał punkty spor­
ne, zaś na wniosek p. Kopeckiego uchwalono

jednogłośnie statutu nie uznawać aż do prze­
prowadzenia zmian na zjeżdzie związkowym,
poczem odczytane zostały nadeszłe rozkazy.
Omówiono obszernie sprawę obchodu święta
3 maja i ustalono program.

Pakość.
Osobiste. P . Graczyk Aleksander otrzymał

z dn. 24 bm. nominację na ppor. rezerwy.

Odpust Krzyża św. i uroczystość 3-go Maja.
Doroczna uroczystość 3-go Maja i odpustu Krzy­
że św. odbędzie się z następującym programem.
W sobotę, 2 maja o godz. 14 nieszpory z kaza­
niem na Kalwarji. Wniedzielę, dn. 3 maja o

godz. 8 procesja z orkiestrą na Kalwarję z przy­
stankiem u kaplicy ,,Wieczernik" gdzie odbę­
dzie się uroczysta msza św. na intencję Ojczyz­
ny, poczem dalsza procesja na Kalwarję, tam­
że o godz. 10 wotywa, o godz. 11,30 suma, po­
tem nieszpory i całowanie drzewa krzyża św.

0 godz. 20 -tej uroczysta akademja 3-go Maja
na sali p. Rafińskiego. Wszystkie Towarzystwa
uprasza się o wzięcie licznego udziału w pro­
cesji ze sztandarami. Pozatcm zaprasza się
wszystkich wiernych z bliska i daleka na pięk­
ną uroczystość odpustową podniesieniem drzewa

krzyża św.

Wągrowiec.
Z życia Chóru kościelnego przy Farze. Od­

było się zebranie chóru farnego, któremu

przewodniczył prezes p. Stachowiak, protokół
odczytał sekr. p . Michalski. Skarbniczka p. No-

wakówna podała dochód z ostatniej zabawy.
Prezes wygłosił piękny referat pt, ,,Stosunek
Polski do Litwy". W poczet członków przyję­
to pp. Nowaka i Zborowskiego, na kandydata
p. Dykbana.

Prezenta na probostwo. Kapituła Gnieźnień­
ska zamianowała ks. prof. Roeslera w Bydgosz
czy proboszczem parafji Mieścisko pow. wągro-
wiecki. Nowy proboszcz obejmuje parafję dnia

1 lipca br.

Srebrny jubileusz małżeństwa. Państwo Wła­
dysław i Żofja z Jelonków Martyńscy obchodzi­

li srebrne gody małżeńskie. Na intencję jubila­
tów została odprawiona w kościele farnym
msza św. przez ks. prob. Wróblewskiego. Jubi­
latom ,,Szczęść Boże"!

Skazany na dwa lata więzienia. Sąd okrę­
gowy w Gnieźnie skazał p. Polewczyńskiego
b. komornika sądowego w Wągrowcu za sprze­
niewierzenie pieniędzy na 2 lata więzienia.

Jarmark. W czwartek, 7 maja odbędzie się
w mieście naszem jarmark na konie. Z powodu
panującej pryszczycy spęd bydła i świni wzbro­
niony.

Straż osniowa
w Kamieniu Pom.

Ochotnicza straż ogniowa składa się wyłą­
cznie z Niemców i komendę wydaje się w ję­
zyku niemieckim. Nowi członkowie rekrutują
się tylko z Niemców. Podania o przyjęciu na

członków składane przez Polaków załatwia o-

sławiony zarząd, na którego czele stoi Heizer

(dawniej Heizerski) odmownie. Fundusze zebra­
ne w drodze składek publicznych rzekomo na

zakup narzędzi strażackich zużyto na zakup
mundurów, które wykonane na wzór mundu­
rów niemieckich i czapek formatu okrągłego.
Niektórzy członkowie wyrazili się ,,Ich setz mir

doch keine kantige Mutze auf den Kopf". W

nocy z dnia 19 na 20 bm. wybuchł pożar sto­
doły w Kamieniu, tuż przy garażu w którym
mieści się sikawka.

Straż zjawiła się z sikawką na miejsce po­
żaru mniejwięcej 40 min. po alarmie (tj. gdy
palący się objekt już dopalał się). Na pewnem
zebraniu wyraził się przewodniczący w podob­
ny sposób ,,Wir sind keine ,,straż pożarnicza1*
wir sind die freiwillige Feuerwebr, wir sind ein

Wohlfatigkeitsverem ". Obserwator,

Świecić.
Otwarcie Muzeum Regionalnego w Świecia,

zostało odroczone do końca czerwca, gdyż pra­
ce przygotowawcze jeszcze nie zostały ukoń­
czone.

Budowa szosy Grupa—Grupa pl, ćw. Z po­
wodu budowy szosy Grupa—Grupa pl. ćwiczeń

ruch kołowy na tejże drodze został od 27 bm.
na przeciąg ca 3 tygodnie zamknięty.

Osobiste. Obchodzi zacny obywatel miasta

naszego gorliwy członek konferencji męskiej
i członek komisji ubogich miasta Świecia p.
Franciszek Sobiechowski z m ałżonką Bertą z

domu Rahmel srebrne gody małżeńskie. Jubila­
tom składamy najserdeczniejsze ,,Szczęść
Boże"!

ZInowrocławia.
Zebranie plenarne Chrzęść. Związku Zawód.

odbyło się w sali ,,Parku Miejskiego". Zagaił
prezes p. Soszyński, protokół odczytał sekre­
tarz p. Olszanowski. Na zebranie przybył dele­
gat zarządu okręgowego z Bydgoszczy p. No­
wakowski i- zareferował sprawę zarobkową i
obecne położenie robotnika. Przedstawił także

działalność sanacyjnej Generalnej Federacji
Pracy, która absolutnie nie broni interesów ro­
botnika. Potępiono tych, którzy popierają ży-
dostwo, kupując u nich, a przedewszyslkiem
tych obywateli, którzy powynajmowali sklepy
żydom, przyczyniając się do coraz liczniejszego
osiadania tej gangreny naszego narodu. Posta­
nowiono wziąć gremjalny udział w uroczysto­
ściach 3 maja. Postanowiono także, by zamó­
wić s-ztandar dla organizacji u S. S, Dominika-

nek w Inow'rocławiu. Podniesiono zasługi na

polu prący społecznej pp.: red. Bigońskiego i

red. Kobierskiego, jak również p. Lipiorskie-
go. Zadecydowano również uczcić rocznicę o-

głoszenia encykliki papieża Leona XIII ,,Re­
rum Noyarum1'. S prawę zapomóg pośmiertnych
w obecnym kryzysie przekazan-o do ostatnej
decyzji zarządowi okręgowemu. W końcu n-

chwalono urządzić w pierwsze święto Zielo­
nych Świątek zabawę letnią w lasku ko-

ścieleckim .

Pijany Niemiec lży Polskę. Zdarzył się nie­
słychany wypadek w autobusie kursującym z

Gniewkowa do Inowrocławia, Do wychodzącego
z Gniewkowa autobusu wsiadło trzech Niem­
ców (najgłośniejszy był podobno Gdańszczanin).
W trakcie podróży zaczęli sobie Niemiaszko-

wie, śpiewać pieśni byłego cesarstwa, a m. in.

,,Deutschland, Deutschland iiber alles". Obu­
rzeni takiem zachowaniem s-ię Niemców, pod-
różni-Polacy ostro zaprotestowali przeciw pro­
wokującemu zachowaniu się rzekomego Gdańsz­
czanina, który jednak się nie wzruszył tern

protestem, a na powtórną energiczną interwen­
cję oświadczył: ,,Jam dam szoferowi 400 zło-

tych, to on wszystkich z auta powywala". po-
zatem krzyczał, żc musi, ,,die polnische Bandę
in Ordnung bringen" itd. Wypadek ten tak

wzburzał współpodróżnych, że omal czupurny
Niemiaszek nie oberw'ał po skórze. Żałować na­
leży, że nie było na miejscu policji, któraby
butnego Niemca odtransportowała za kratki

więzienne.
O------

MĄTWY. Towarzystwo Hodowców Gołębi.
W Mątwach istnieje Towarzystwo Hodowców

Gołębi o-d ub. roku pod nazwą ,,Wierny Ojczyź­
nie" i rozwija się świetnie. Towarzystwo liczy
14 członków i posiada około 400 gołębi poczto­
wych. Zarząd towarzystwa stanowią: Prezes —

p. Stan. Klocek, sekretarz — Filuś, skarbnik —-

Jan Rolirad. Towarzystwo brało udział w wy­
stawie w Toruniu, gdzie otrzym ał p. Klocek
list pochwalny.

Z uroczystości harcerskich w Mątwach, W

ub, niedzielę odbyła się uroczystość harcerska

połączona z przyrzeczeniem nowych harcerzy.
Uroczystość zagaił kierownik szkoły, który jest
zarazem opiekunem drużyny. Przyrzeczenie o-

debrał komendant Kaliski z Inowrocławia. Re­
ferat o życiu Kościuszki wygłosił członek Ko­
ła Przyjaciół Harcerzy z Inowrocławia p. Stra-

chanowski. Odbyły się następnie śpiewy i de­
klamacje, które wygłosili harcerze, a w końcu

odbył się na dziedzińcu szkolnym pokaz zabaw

i gier ruchowych, oraz gimnastyki.

Zawody niedzielne rozpoczęły się konkur­
sem dla koni wielkopolskich i pomorskich. Do

konkursu zgłosiło się 28 jeźdźców.

1. nagrodę zdobył ppor. Radzimiński z 17

pap. na ,,Sokole'1.
2. nagrodę por. Nowak z 7 pac. na ,,Rolfie".
3. nagrodę Uhlrich Uhle z Gorzewa na koniu

,,Aster".
4. nagrodę por. Sotkolnicki z 15 p. uł. na

koniu ,,Proszę Pani".

W dalszym ciągu odbył się konkurs pań,
otwarty dla koni wszelkiego pochodzenia.

1. nagrodę zdobyła p. Mieczkowska z Po­
znania na koniu ,,Sum Beam";

2. nagrodę p. Harłandowa z Bydgoszczy na

,,Banzaju";
3. nagrodę p. Wasiutyńska z Poznania na

,,Szamilu".
Nastąpił konkurs parami, otwarty dla koni

w'szelkiego pochodzenia.

Wynik był następujący:
1. nagrodę zdobyli p. Harłandowa na ,,Ban-

zaju1* oraz por. Nieszkowski z Grudziądza na

,,Pociesze".
2. nagrodę p. Mieszkowska na koniu ,,Sum

Beam" oraz por. Dąmbski-Nerlich z 7 Daik.

na ,,Regencie".
3. nagrodę p. Wasiutyńska na ,,Szamilu"

oraz por, Dąmbski-Nerlich z 7 D. A, K. na

,,Neronie".
W końcu odbył się Konkurs Zespołów im.

miasta Gniezna i powiatu Gniezn.

Nagrodę wędrowną (miniaturowy pomnik
Bolesława Chrobrego) zdobył w tym roku po
raz drugi Zespół Centrum Wyszkolenia Arty-

lerji w Toruniu przed 17 pułkiem ułanów

z Leszna.

Poniedziałek, dnia 27 kwietnia.

Program trzeciego dnia konkursów obejmo­
wał konkurs ciężki, otwarty dla koni w'szelkie­
go pochodzenia oraz kon'kurs myśliwski (pocie­
szenia), otwarty dla koni, które startowały w

obecnym meetingu i nie wygrały 200 zł.

W konkursie ciężkim zdobył:
1. nagrodę por. Biliński z C. W . Art. Toruń

na ,,Faworytce".
2. kpt. Sałęga z C. W, Art. Toruń na ,,Nelli'1,
3. por. Dąmbski Nerlich z 7D. A. K. na

,,Neronie".
4. por. Zakrzewski z 17 p. uł. Leszno na

,,Milutkiej" .

W konkursie myśliwskim:
1. nagrodę zdobył kpt. Sałęga z C. W. Art.

Toruń na koniu ,,Marokko".
2. por. Tuski z 17 p. uł. Leszno na ,,Pazurze".
3. por. Walicki z 17 p. uł. Leszno na

,,Nuncjuszu". * *

II

Zaznaczyć należy, że jedyna reprezentantka
Bydgoszczy w tegorocznych konkursach — p.

maj. Harłandowa dzielnie reprezentowała bar­
wy naszego miasta, zdobywając trzy cenne

nagrody.

Krwawa awantura familijna.
Z Poznania donoszą:
Mieszkanie przy ul. Łukaszew'icza 4 było

widownią krwawej awantury pomiędzy żona-

tym po raz drugi Feliksem Sobocińskim, a jego
małżonką Bronisławą, z którą żyje w sepcracji
Sobociński zjawił się w towarzystwie czterech

kolegów i zachowywał się bardzo podejrzanie.
W obronie m atki wystąpił jej 20-letni syn Mie­
czysław Pokorski i jego rówieśnik Edward Ja -

caszek, zamieszkały przy Kanałowej 17.

Na miejsce rozprawy familijnej w'ezwano po­
gotowie ratunkowe, które opatrzyło poranionych
Sobociński był pokaleczony, żona jego miała

rany na ręce i odniosła ogólne potłuczenia; Po­
korski, ma ranę ciętą na lewej dłoni, a jego
towarzysz — dwie rany na głoufie.

Wychodzący z pogotowia ratunkowego Ja-

caszek zamierzał udał się do domu. Na ulicy
zauważył Sobocińskiego i obawiając się zem­
sty, wskoczył do wozu sanitarnego pogotowia
które bezpiecznie odwiozło go do domu,

Z drągiem w obronie sekwestrowanej krowy.
Z Bolesławca, p. Kępno donoszą:
Na skutek wyroku sądu grodzkiego w Wie­

ruszowie zasekwestrowano u mieszkańca wsi

Kamionka niej. Andrzeja Wejnara krowę. Po­
nieważ Wejnar nie przyprowadził krowy na

licytację, udali się do niego wójt gminy Cho-

tynin p. Józef Kijak, sołtys miejscowy Wojciech
Dominas i urzędnik gminny p. Idzikows(ki. W

chwili, gdy zbliżali się do obory Wejnara, ten

nagle wyskoczył z za szopy z wielkim drągiem,
nabitym gwoździami i przyjmując pozycję do

walki nie chciał dopuścić do zabrania krowy.

Wówczas wójt gminny polecił sołtysowi, aby
Wejnara usunął i zabrał zasekwestrowaną kro­
wę. Na to Wejnar grożąc drągiem, począł wy­
krzykiwać pod adresem sołtysa: ,,Chodź tu

bliżej ty taki i owaki, to ci pokażę, co znaczy

komunista, przyprowadziłeś takich warjatów,
którzy chcą mnie zmarnować; ta pioruńska
Konstytucja kazała wam to zrobić". Na to

wójt p. Kijak sporządził protokół. Wejnar. któ­
ry stawiał opór władzy i nie chciał dopuścić
do wykonania czynności urzędowych, zostanie

pociągnięty do odpowiedzialności sądowej.
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ZTorunia.
Nocny dyżur ma od dnia 1 maja apteka

,,C entralna" ul. Chełmińska.

Z TEATRU TORUŃSKIEGO.
Dnia 30 bm. o godz. 20 słoneczna komcdja

Mariusza Maszyńskiego ,,KONIEC I POCZĄ-
TEK1' w wykonaniu pp.: Porębskiej, M ałkow-

skiej-Kozłowskiej, Nettówny, Jaworskiego, Roz-

marynowskiego i Dębowicza.
,,HALKA1', opera narodowa Stanisława Mo­

niuszki, ukaże się dnia 3-go maja o godz. 20

na przedstawieniu uroczystem. Wprowadza ar­
cydzieło muzyki polskiej na scenę toruńs(ką, re­
żyser Krugłowski, zarazem wykonawca partji
Janusza. Halką będzie ceniona p. Marja Ka-

łuska. Jontka odśpiewa p. Maksymiljan Kowal­
s'ki Stolnik p. Józefowicz, Zofja p. Lucyna Bo­
rowska. Kapelmistrz prof. Wiliński. Cbóry po­
większone współudziałem ,,Lutni" toruńskiej.
Orkiestra zwiększona. Liczne kadry baletowe

z p. Grossówną (układ tańców) i p. Gliński na

czele uczestniczą w mazurze, tańcach góral­
skich j polonezie.

Baczność rowerzyści. Związek Podoficerów

Rezerwy w Toruniu, organizuje przy kole sekcję
kolarską. Zebranie odbędzie się dnia 30 bm-

o godz. 19,30 w sali ,,Strzelnica''. Na zebranie

to zaprasza zarząd wszystkich kolarzy nieżrze-

szonych, Do sekcji przyjmuje 6ię także człon­
ków, którzy: nie są podoficerami.

Nalepki T. C. L . na święto narodowe 3 Maja
nabyć można u pp.: Marasińskiego, Plac św.

Katarzyny, księgarnia p. Wojciechowskiego,
Stary Rynek, Księgarni'a Pomorska — Szeroka

nr. 26, p. Włocha — Podzamcze róg Szerokiej,
p. Weryho — Mickiewicza 92. Oprócz tego na­
bywać nalepki można w Bibliotece Wojakowej,
ul. Żeglarska 7 oraz w Bibljotece T. C . L. ul.

Wysoka 12, parter.
Wykład- Dnia 30 bm. o godz. 20 dr. Z. Woj­

ciechowski, prof. Uniwersytetu Poznańskiego
wygłosi w auli gimnazjum im. Kopernika odczyt
pt.: ,,Polski Śląsk". W stęp dla dorosłych 50 gr.
dla młodzieży i wojskowych 20 gr.

Walne zebranie Związku Techników R. P.

Oddział w Toruniu odbędzie1 się w dniu 2-go
maja br. o godz. 8 wiecz. w sali Książęcej Dwo­
ru Artusa. Zarząd zwraca się do wszystkich
członków, aby w imię wspólnych interesów w

zebraniu wzięli jak najliczniejszy udział.

Związek Tow. Restauratorów, Właścicieli

Hoteli i Kawiarń na Polską Zachodnią - Okręg
Pomorski urządza dnia 6 maja br. w Brodnicy,
w lokalu ,,Domu Katolickiego" VIII zjazd dele­
gatów swego Okręgu, na który członków okrę­
gu zaprasza Zarząd.

ZGrudziądza,
W czasie do 2 maja br. nocny dyżur pełnią

apteki: ,,Pod Gwiazdą", ul. Chełmińska i ,,Pod
Keroną", przy ul. Wybickiego.

Kalendarzyk teatralny.
Dnia 30. 4. o godz. 8 ,,Miłość bez grcsza".
Dnia 1. 5. o godz. 8 ,,Grochowy wieniec".

Ołiary na cele kulturalno-oświatowe T. C,
L. składać można w administracji i redakcji
HDziennika Bydgoskiego" przy ul. Groblowej 5.

Dancing, na który należy pójść. W sobotę,
2 maja br., odbędzie się w salach ,,Królewskie­
go Dworu" dancing Pomorskiego Towarzystwa
Opieki nad dziećmi. Dochód przeznaczony na

kolonje letnie w Rudniku.

Kino ,,Gryf" wyświetla wspaniały dramat

p. t. ,,Kobieta, która cię nigdy nie zapomni".
Kino ,,Orzeł" wyświetla ,,Orły pustyni".
Katolickie Stowarzyszenie Polek urządza

w poniedziałek, 4 maja o godz. 7,30 wiecz. w

auli gimnazjum m atematyczno - przyrodniczego
uroczyste zebranie ku czci Królowej Korony
Polskiej, na które wszystkie członkinie z rodzi­
nami oraz jak najszersze koła obywatelstwa naj­
uprzejmiej zaprasza. Wstęp dla wszystkich
wolny.

Pomorski Klub Myśliwski podaje do wiado­
mości wszystkim p. myśliwym, że w myśl orze­
czenia Najwyższego Trybunału Administracyj­
nego z dnia 2. XII. 1929 r. (nr. sprawy 1515/29)
broń myśliwych zrzeszonych w związkach my­
śliwskich, wzgl. posiadających własne tereny,
konieczna do uprawiania polowania, nie pod-
lega opodatkowaniu. Jako motywy orzeczenia

podano, że wymienieni myśliwi opłacają już
podatek od uprawiania polowania na rzecz gmi­
ny, oraz podatek za prawo polowania (karty
łowieckie). Broń myśliwych m ających tylko po­
zwolenie na polowanie na terenach nie wła­
snych podlega opodatkowaniu. Zainteresowani

myśliwy mogą na wyżej wymienionej podsta­
wie wnosić przeciw wymienionemu podatkowi.

Echa Rady Dzielnicowej! Na popoludniowem
plenarnem zebraniu złożyli sprawozdanie z

czynności przewodniczący poszczególnych ko-

misyj i to: organizacyjno-sprawozdawczej p. A.

Kararowski, z komisji budżetowo-finansowej p.
A. Szubrych, z komisji technicznej p. P . Bą­
czyński, oraz z komisji Sokolic p. Teodora Ma­
jowa. Przedłożone rezolucje przyjęto z nieby­
wałym aplauzem. W imieniu komisji rewizyjnej
zebrał glos p. FI. Federski, który oświadczył,
że księgi kasowe, kwity, podkładki są wzorowo

prowadzone, prosząc o udzielenie Przewodnic­
twu absolutorjum. Zebrani jednogłośnie przyjęli
sprawozdanie do wiadomości i oklaskami udzie­
lili Przewodnictwu i zarządowi pokwitowania.
Wybrano na jeden rok komisję rewizyjną w

osobach pp.: FI. Federskiego, Wincentego Ba­
naszaka i Aleksandra Kruszczyńsklego z Brodni­
cy. Do sądu honorowego także na jeden rok

pp:, prezydenta Włodka, Goncerzewicza, prof.
Odyę, prof. Murawskiego, mcc. Siateckiego,
Skowrońskiego, wszystkich z Grudziądza, mec

Ludwika Wirskiego z Bydgoszczy, mec. Paw­
łowskiego z Brodnicy, inż, Piaseckiego z Gdań­
ska, Jakuba Suleckiego z Torunia, mec. Hre-

horowicza z Chełmży i dr. Łasińskiego z Byd­
goszczy. Po wyborach przemówił duszpasterz
sokoli ks. prob. Turzyński, zachęcając drużynę
aby nad wszystko służyła Bogu i Ojczyźnie.
Komendant obwodowy P. W . p . kapitan Mayer
omówił pewne punkty sprawozdania, które

prezes Wł. Samoliński wyjaśnił. Na zakończę
nie wygłosił prezes Wł. Samoliński serdeczne

przemówienie w którcm zaznaczył, że Sokoli

tworzą jedną, wielką, silną rodzinę, w której
miłość bratnia nad wszystko panować powinna
Okrzykiem na cześć najukochańszej nad wszyst­
ko Ojczyzny zamknięto zebranie. Po zebra­
niu Rady Dzielnicowej odbyło się zebranie p eł

nego zarządu Dzielnicowego, które zagaił pre­
zes Wł. Samoliński. Przew. ukonstytuowało się
jak następuje: prezes Wł. Samoliński, I. wice­
prezes A. Kamrowski, II. wiceprezes St. Skąp-
ski Toruń, kapelan ks. Turzyński, sekretarz St,
Kunz, skarbnik A. Szubrych, lekarz Dziel, d

Zieliński, naczelnik Bączyński, I. podnaczełnik
Dostatni, II. Gołębiewski, Przew. Dziel. Kom

Sokolic p. Teodora Majowa, naczelniczką Ku

negunda Zalewska. Członkami zarządu Związku
pp. Wł. Samoliński, Bączyński i St. Kunz.

Do mieszkańców miasta Grudziądza.
Niedzielą, dzień 3 maja, to dzień święta na­

rodowego, rocznica uchwalenia wiekopomnej
Konstytucji Trzeciego Mają, Dzień ten obcho­
dzić będziemy, jak cor'ocznie, uroczyście. Jest

to bowiem dzień szczególnego święta i radości

całego Narodu Polskiego. Niech zątem będzie
prawdziw cm świętem ogólno - państwowem i

manifestacją naszej tężyzny narodowej.
W dniu tym przypada również 10. Rocznica

Powstania Śląskiego, a serca nasze łączą się z

bohaterskimi braćmi Górnego Śląska, którzy
10 lat temu powstali, by zrzucić jarzmo
niewoli.

W całej Polsce w dniu 3 Maja zbierane będą
datki na cele oświatowe, Grudziądz nie pozosta­
nie w tyle, niech okna ozdobią sie nalenkami

T. C, L., a kwestarki nie odchodzą z pustemi
rękami.

Wzywa się mieszkańców miasta Grudziądza,
aby domy swoje iak najpiękniej przyozdobili
chorągwiami i emblematami narodowemi, i aby
Jak najliczniej wzięli udział w obchodzie, które­
go program został podany do wiadomości pu­

blicznej. Za Komitet

(—) Włodek, Prezydent miasta.

UwfiEfiAB?? tfkeim m o

P. P . Czytelników ,,Dziennika Bydgoskiego" w Chełm nie zawiadamiamy
niniejszetn, iż z dniem 30 bm. likwidujemy agenturę u pana T. Nowackiego.

W 'wszystkich sprawach dotyczących prenumeraty Dzień. Bydg. oraz

w sprawie ogłoszeń prosimy się z dniem 1 m aja br. zwracać do

agentury p. Fr. Hociniewskiego
kiosk - sprzedaż znaczków pocztowych I stemplowych

przy ulicy Dworcowej vis-a -vis Starostwa.

Przedpłata wynosi w agenturze tylko 3.15 zł

miesięcznie przez pocztę w dom 3.54 ,,

Cena pojedyńczego egzemplarza 20 gr.

WicRflioinościzChełmna.
Związek b. Uczestników Powstań Narodo­

wych R.P. Grupa Chełmno. W piątek, 15maja
o godz. 19,30 odbędzie się w ,,Dworzę Chełmiń­
skim" nadzwyczajne' walne zebranie. W razie

nieprzybycia 'A członków, prawomocne zebra­
nie odbędzie się godzinę później w tym samym
lokalu.

Z teki policjanta. Przytrzymany został nie­
jaki Piekarski Jan z powiatu świeckiego, któ­
ry na terenie powiatu dokonał szereg kradzie­
ży, między innemi na szkodę p. Trojanowskie­
go, leśniczego w Ostromecku.

Chełmno w Katowicach. Z okazji uroczysto­
ści 3 maja i rocznicy odzyskania Górnego Ślą­
ska, wyjeżdżają z Chełmna do Katowic delega­
cje: Towarzystwa Powst. i Woj., oraz Związek
Podoficerów rez. ze sztandarami.

Przewóz przez Wisłę, tylko dla osób pie­
szych, od godz. 6 rano do 8 wiecz.

Przychodnia przeciwgruźlicza czynna jest
w lokalu Powiatowej Kasy Chorych we wtorki

od godz. 16 do 17 dla wszystkich bezpłatnie.
Związek Pracowników Kupieckich w Chełm­

nie urządza dnia 2-go maja w salach ,,Dworu
Chełmińskiego" zabawę wiosenną z niebywa-
łemi urozmaiceniami.

Zjazd ćelegacyj kółek rolniczych powiatu
chełmińskiego. Dnia 25-go bm. odbyło się w

Chełmnie zebranie delegacyj kółek rolniczych
P. T . R . pow. chełmińskiego, w którem uczest­
niczyli delegaci z Błędowa, Bruków, Dolnych
Wymiar, Kijewa, Lisewa, Robakowa i Sta­
rogardu. Zebranie zagaił wiceprezes zarząd

powiatowego p. Haertłe z Lipinek. W sprawie
składania zeznań o podatku mówił p. dyr. Zdro­
jewski, dodając, że zeznania poszczególnych
rolników składane są w nieodpowiedniej for­
mie co w wielkiej mierze utrudnia pracę i

załatwianie spraw Urzędowi Skarbowemu. P .

dyr. Zdrojewski wyjaśnił również sprawę osad

rządowych itd. Według zarządzeń Rady Mini­
strów i opracowanego szemalu Banku Rolnego
ściągane będą prawdopodobnie w najkrótszym
czasie zaległości rentowe. Omawiano również

sprawę wypłacania premii rolnikom ubezpieczo­
nym już przed wojną. Najbardziej różnorodną
glebę posiada województwo Pomorskie. Ostat­
nio dla ułatwienia opodatkowania przystąpiono
do podziału na strefy gleby dobrej, średniej 1

gorszej. Powiat chełmiński przydzielony został

do kategorji II okręgu. — P. Mieczkowski z

Klączkowa powiatu chełmińskiego zwrócił się
do Naczelnika Urzędu Skarbowego w Chełm­
nie z prośbą o przyczynienie się do odpowied­
niego traktowania zeznań poszczególnych po­
datków, które są w dobie obecnej powodem
zupełnego upadku warsztatów rolnych. Aby
pójść na rękę i ułatwić pracę rolnictwu zwró­
cił się nacz. Urz. Skarb, do zarządu o wyzna­
czenie w roku przyszłym rzeczoznawców w po­
szczególnych gminach, należących do stref lep­
szych i gorszych, aby orzec mogli należytą wy­
dajność gleby. Obrady wykazały że obecny kry .

zys nie jest kryzysem światowym ani rolnym,
a kryzysem ustaw które koniecznie wymagają
zmiany.

WiadomościzTczewa.
Osobiste. Odbył się w Starogardzie ślub p.

Franc. Białego, urzędnika tut. stacji kolejowej
i porucznika rezerwy z p. Jadwigą Kłosmicką
ze Starogardu. ,,Szczęść Boże” młodej parze.

Ze sportu. Odbył się w Tczewie mecz w pił­
kę nożną, zakończony niespodziewaną porażką
,,Wisły" do drużyny ,,Sokoła" w stosunku 3:1.

Srebrne gody. Dnia 30 kwietnia br. obcho­
dzi podwójną uroczystość znany miejscowy ku­
piec p. Bernard Brzozowski. W dniu tym
obchodzi 25-lecie pożycia małżeńskiego wraz

z małżonką Martą z domu Nowakowską, a tak­
że swój jubileusz pracy zawodowej, jako samo­
dzielny kupiec. Jubilatom życzymy wszelkiej
pomyślności. Ad multos annos!

Poświęcenie nowego cmentarza. W niedzie­
lę, 10 maja br. odbędzie się uroczyste poświę­
cenie nowego cmentarza na Nowemmieście w

Tczewie. Nadmienić trzeba, że Tow. mężczyzn
pod wezwaniem św. Józefa złożyło wspaniałą
ofiarę w sumie 1000 zł na ogrodzenie cmen­
tarza.

Wiec kolejarzy. W ub. piątek odbył się w

Tczewie wiec kolejarzy na którym dłuższy re­
ferat wygłosił członek zarządu głównego Z. K.

P. z Warszawy, p. Budnik. Referent krytykował
pragm atykę służbową oraz poruszał bolączki
organizacyjne, które krzywdzą pracowników
kolejowych a także uzasadniał konieczność zli­
kwidowania Kasy Emerytalnej i wprowadzenie
jednolitej ustawy emerytalnej. Prelegent omó­
wił przytem bardzo szczegółowo i rzeczowo

sprawę zniżki poborów o 15 proc. Prezes za­
rządu związku okręgowego z Bydgoszczy p.

Jabłoński uzupełnił wy'wody przedmówcy. Po

gorąco przeprow'adzonej dyskusji uchwalono

rezolucję.
Chleb podrożał — mleko potaniało w Tcze­

wie. Za chleb od ub. piątku płacimy już 86 gr
za 2 klg. ale za to mleko staniało. Litr 24 gr.

Ofiara wypadku. Starszy rewident wago­
nów p. Makowski, rewidując wagon II klasy na

podwórzu sztabu oddziałowego w Tczew'ie,
wypadł tak nieszczęśliwie z tegoż wagonu, że

odniósł kontuzję klatki piersiowej i złam anie

kości promieniowej w lewym stawie łokcio­
wym.

Zebranie komitetu obchodu 3 maja odbyło
się w Magistracie pod przewodnictwem bur­
mistrza p. Wojczyńskiego. Uchwalono nast.

program: dnia 2 maja o godz. 19,30 capstrzyk,
dnia 3 maja o godz. 6 rano pobudka, następnie
nabożeństwo. Po nabożeństwie pochód i defi­
lada przed starostwem. Między 3 a 6 godz. po

południu zaw'ody sportowe. O godz. 8 wiecz.

uroczysta akademia w Hali Miejskiej, następnie
zabawa ludowa. W skład komitetu obchodu 3

maja powołano: przewodniczący p. starosta

Stacbowski, burm. Wojczyński wiceprzewodn.,
Kamiński sekretarz, dyr. Malewski skarbnik,
a następnie pp.: mec . Ćwikliński, major Stencel,
insp. Tarnowicz, kpt. Wiński, sędzia Jagalski,
inż. Wędołowski, W asiański i dyr. Miączyński.

KOKOCKO, pow. Chełmno. Towarzystwo
Powstańców i Wojaków urządza uroczysty ob­
chód rocznicy Konstytucji 3 Maja. O godz. 8

rano zbiórka Powst. i Woj. oraz publiczności
u prezesa Preisa w Borównie, skąd w'yruszy
pochód z orkiestrą do kościoła w Starogardzie.
Po nabożeństwie pochód do Borówna. Po po­
łudniu o godz, 4 strzelanie do tarczy i łowienie

butelek na wędki w ogrodzie p. Ziółkowskiego
w Kokocku. O godz. 6 uroczysta akademja,
przedstawienie amatorskie.

Ciekawe wykopaliska przedhistoryczne
na Pomorzu.

Piozpoczęte prace wykopaliskowe, na Po­
morzu zapowiadają się bardzo interesująco.
Odkryto w okolicach Torunia kilka osad z

młodszej epoki kamiennej. Dwie takie same

osady odkryto m. in. na Górze Kozaczej i
Górze Dębowęj. W Chylmi na obszarze leś­
nictw'a Zwierzyniec odkryte zostały przy ro.

botach leśnych ślady,grobów przedhistorycz­
nych. Badania wykazały, źe na terenie obej­
mującym około 200 m. kw. na wysokim pa­
górku znajduje się większa ilość grobów
skrzynkow'ych pochodzących z 800 roku

przed narodzeniem Chrystusa, oraz 14 krę­
gów kamiennych będących pozostałością
kurhanów'. W edług wszelkiego praw'dopodo­
bieństwa kręgi owe przyczynią się do wyja­

śnienia całego szeregu ciekaw'ych zagadnień
wykopaliskowych.

Kredyty na ziemniaki - sadzeniaki.
Wobec licznych zapytań ze strony rolników

w sprawie kredytu na ziemuiaki-sadzeniaki, Po­
morska Izba Rolnicza zawiadamia, że do Izby
o kredyt zwracać się nie należy, gdyż Izba jako
taka nic zajmuje się udzielaniem kredytów.
Również nie należy się zwracać do Izby z pro­
śbami o .dostarczenie ziemniaków, ponieważ
Izba nie zajmuje się handlem ziemniakami.

Wnioski o kredyt, należy kierować wyłącz­
nie do Państwowego Banku Rolnego, oddział

w Grudziądzu, który zajmuje się rozdziałem

pożyczek na sadzeniaki Ogólna suma kredytu
przeznaczona na nasiona selekcyjne wyraża się
dla Pomorza suraę zł 40.COD. O ziemniaki zaś

po uzyskaniu kredytu należy zwracać się do

hodowców ziemn'aków-sadzeniaków, których
spis zcstał przez Izbę ogłoszony W' ,,Kłosach"
nr. 47 z 1930 r., który można przejrzeć w naj­
bliższej Szkole Rolniczej lub też w Instruktor-

jacie Powiatowym P, T. R-

BRODNICA, Posiedzenie rady miejskie; od­
było się w sali ratuszowej. Przewodniczący p.
Gończ zagaił zebranie w obecności 14 radnych.
Rada zgodziła się na bezpłatne odstąpienie te­
renu miejs'kiego do powiększenia koszar. Prze­
pisany przez Kuratorjum Okręgu Szkolnego Po­
morskiego regulamin dla szkoły dokształcają­
cej zawodowej został przyjęty. Bilans kasy o-

szczędnościowej miejskiej przyjęto. Zarządowi
kasy udzielono absolutorium. W ojewództwo za­
twierdziło budżet na rok 31/32 z drobnemi uchy­
leniami. Po uchwaleniu budżetu dodatkowego
n a rok 31 w w'ysokości 18 930 zt i przyjęciu do

wiadomości kilku protokołów o rewizjach kas

miejskich wyczerpano obrady programowe.
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W pierwszych 10-ciu fałach

winna każda matka dziecko swe myć
i kąpać tylko za użyciem czystego

łagodnego

ojpc, NIWA
Dziecko będzie jej za to wdz ęczne

gdyż zaoszczędzi sobie w przyszłości
wiele kłopo ów o zadiowanie dobrej
cery. Mydło Nivea jest wyrabiane
w edług przepisów lekarskich specjalnie

dla wrażliwej skóry dziecka.

Cena: Zł. 1.50

W iosna w ym aga starannej pielęgnacji skóry

KREMEM NIYEA
Przez zimową odzież sfała się skóra nasza nadzwyczaj wrażliwą i mało od­
porną, dlatego należy przed wyjściem na powietrze dobrze natrzeć twarz

i ręce kremem N.vea . Skutkiem zawartego w nim Euceiyiu - żaden

inny krem nie zawiera Eucerytu ~ wnika krem Nivea szybko i całkowicie

w skórę. Tylko krem wchłonięty przez skórę wywrzeć może swą dobro­
czynną działalność.

Używajcie światła, powietrza i słońca, lecz nigdy bez k re m u Nivea .

W pudełkach po zł.\o.40 do 2.60 i w fubkach po zł. 1.35 I 2.25

Wyrób krajowy firmy PEB;CO, 5p. Akc. w Poznaniu

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 30 kwietnia 1931 r.

KALENDARZYK.

Dziś: Katarzyny Seneńskiej, Zofji.
Wschód słońca: godz. 4,32.
Zachód słońca: godz. 19,23.
Jutro: t Filipa i Jakóba apost.

DYŻURY APTEK;
Od poniedziałku, dnia 27 kwietnia do nie

dzieli (włącznie) dnia 3 m aja dyżur pełnią:
1) Apteka Centralna, ul Gdańska 19.

2) Apteka Pod Lwem, Okolę.

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn­
ku otwarte codziennie od godz. 10—4, w

niedzielę i święta od godz. 11—2. Obecnie w

Muzeum wystawa Krakowskiego Cechu Ar­
tystów Plastyków ,,Jednoróg".

— Bibljoteka Lodowa ul Jana Kazimie­
rza nr 9 Wypożyczalnia otwarta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od 12-13. po­
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt­
ki od 17-19, we wtorki i soboty od 15—19.

IEATH MIEJSKI.

Dziś, czwartek 30 hm. o godz. 20-ej ostat

nie przedstawienie odegrane przez dział dra­
matyczny, który wyjeżdża na urlop wypo­
czynkowy. Odegrana będzie (staraniem T.

U. M.) komedja Adolfa Nowaczyńskiego pt
,,0 żonach złych i o dobrych". Na przedsta­
wieniu tem będzie obecny autor.

PREMJERA ,,PIĘKNEJ HELENY",

,,P iękna Helena", ubrana w przepych
przewyższający wszystkie dotychczasowe
wysiłki w tym kierunku — ujrzy po raz I-y
światło rampy w piątek 1 m aja br. Nowe

kostjumy stylowe wykonały pracownie Te­
atru. Dekoracje F. Krassowskiego tworzą
barwne tło dla niezwykle ciekawej, dowcip­
nej i nawskroś przepojonej humorem akcji.
Ujrzymy więc córkę Ledy (mit o łabędziu)
najpiękniejszą kobietę starożytnej Hellady
(primadonna Janina Okońska) żonę króla

Menolaja (Dowmunt), (poszło to w przysło­
wie) i jej trudną walkę wobec piękności
młodego pasterza Parysa (Tadeusz Laskow­
ski) i woli samej bogini (Venus). Pozostałe

role naczelne grać będą pp. Andrzejewska,
Kaupe, Andrzejewski, Cybulski, Cirin i Ste­
fan Laskowski. Reżyserja sztuki spoczęła
w rękach konesera sztuk muzycznych Mie­
czysława Dowmunta. Kierownictwo muzy­
czne kapelm. Leona Turkiewicza, na spe­
cjalną uwagę zasługuje fantazja baletowa
w Ill-cim akcie układu bałetmistrza W. Mo­
rawskiego.

Na marginesie.
Austrjaccy urzędnicy są nietylko wcale

przyzwoicie płatni, ale na Wielkanoc do­
stają jeszcze trzynastą pensję. Otóż nie­
dawno rozeszła się pogłoska, że rząd za­
m ierza tę 13-tą pensję skreślić, W'zględnie
zredukować ją do CO%. Zrobiło się porusze­
nie, które jednak minister skarbu uspokoi!
natychmiast deklaracją, żo

rząd uznając ciężkie położenie urzędni­
ków, ani teraz ani na przyszłość nie

nosi się z zamiarem redukcji poborów
urzędniczych, lecz przeciwnie, wyzyska
każde polepszenie finansów państwa,
aby poprawić położenie m aterjalne
swych funkcjonarjuszów.

Tak stało się w Austrji, A u nas?
*

U nas także ukazują się ministerjalne o-

kólniki. Ostatni p. Matuszewskiego skiero­
w'any był do podwładnych mu urzędów
skarbowych. Dostały one nosa za to, że

,,aparat egzkucyjny działa nie dość spraw­
nie" i że należy ,,z większą intenzywnośeią
pracować nad ściągnięciem zaległości po­
datkowych".

Bo za mało jeszcze mamy bankructw
i licytacji!

* * *

A jak bieda u nas rośnie i ludzi przy­
gniata, tego dowodzą doniesienia pism war­
szaw'skich, że do szpitali i sanatorjów co-

dzień zgłasza się mnóstwo nędzarzy, chcą­
cych Sprzedać sw'oją krew do celów tran­
sfuzji tj. do przelania jej w żyły pacjentów
krwi potrzebujących. W skutek tej masowej
podaży cena żywej krwi, która do niedaw­
na wynosiła kilka złotych za centyliter sze­
ścienny, spadła tak, że płaci się za nią za­
ledwie po 60 groszy.

Nędzarze wyzbyli się już wszystkiego
i ratują się przed śmiercią głodową sprze­
dawaniem własnej kr*wi. Z czasów wojny
trzydziestoletniej wiemy, że rodzice sprze­
dawali swoje dzieci na pieczeń, i na myśl o

tem włosy stają nam na głowie. Czy kiedyś
i naszym wnukom nie będą się włosy jeżyć
na wiadomość, że za błogosław'ionych rzą­
dów sanacji krwią handlowano — nie z u-

czuć samarytańskich, tylko z głodu.

- Ważne dla podoficerów-emerytów, W

sobotę dnia 2 m aja br. o godz, 7 wiecz. od

będzie się w lok alu ,,Resursy Kupieckiej" w

Bydgoszczy, przy ul. Jagiellońskiej nr. 7,
pierwsze walne zebranie ,,Związku Podofi-

cerów-Ęmerytów R. P ." ze siedzibą w Byd­
goszczy, celem wyboru organów związku w

komplecie. Przed rozpoczęciem zebrania

nastąpi przyjęcie nowych członków, zatem

uprasza się wszystkich zainteresowanych
o gremjałne przybycie. Sekretarjat związku
znajduje się przy ul. Długiej 5, gdzie udzie­
la się odnośnych informacyj i przyjmuje się
nowych członków.

— Wystawa krakowskich artystów w Mu.

zeum M'ejskiem, Obecna bardzo interesu­
jąca i licznie zwiedzana wystawa obrazów

artystów krakowskich zrzeszonych w cechu

,,Jednoróg" zbliża się ku końcowi i będzie

we wtorek 5 maja br. zamknięta.
Wobec tego zaleca się, by każdy, kto wy­

stawy tej dotąd nie zwiedził, uczynił to jesz­
cze w ostatnie dni przed jej zamknięciem.

— Nabożeństwo dla głuchoniemych. W

niedzielę, dnia 3 maja, odprawi się o godz
10'A w kaplicy św. Florjana nabożeństwo z

kazaniem dla głuchoniemych. Wieczorem

zebranie Tow. i Klubu Sportowego Głucho­
niemych. Okazja do spowiedzi wielkanoc­
nej jeszcze w sobotę o godz. 6-ej w kościele

Najsł. Serca Jezusowego.
— Starszy weterynarz rzeźni miejsk;ej

dr. Brunon Heinrich, Bawarczyk, przenie­

siony został w stan spoczynku. Dr. Hein­
rich cieszył się powszechnem zaufaniem i

uchodził za jednego z najbardziej doświad­
czonych lekarzy weteryńarji. Zarówno ad­
m inistracja miejska jak i rzeźnicy żegnają
d-ra Heinricha z żalem.

— Uroczysty obchód rocznicy 3 Maja o So-
kcłów. Z okazji rocznicy 3 Maja okręg V

Sokoła urządza 2 maja o godz. 20 w sali Domu

Katolickiego przy Farze uroczysty obchód. Obo­
wiązkiem każdej sokolicy i sokoła jest wziąć
udział. Na obchód ten zapraszamy również
Szan. Obywatelstwo m. Bydgoszczy. Wstęp
bezpłatny. Przewodnictwo okręgu V.

Kaszubski okręg %w. Psw faiioói
odrzuca narzucony mu nowy statut iprzyjaźń zStrzelcem.

Zjazd delegatów Towarzystw Powstań­
ców i Wojaków trzech powiatów kaszub­
skich, obradujący w Kartuzach 26-go kwie-t­
nia, p rzy . udziale 51 delegatów, zastępują­
cych 43 placówek — po długiej i burzliwej
dyskusji nie przyjął nowego statutu i u-

chwał grudziądzkich. Nie chciano dopuścić
do głosowania tajnego i przeforsow'ano gło­
sowanie jawne, wobec czego wielu delegatów
pochodzących z sfer urzędniczych — wstrzy­
mało się od głosowania. Obradom zjazdu
przysłuchiwał się starosta powiatowy; przy­
był również niezwykle ruchliwy w ostatnim

czasie gen. Pasławski z Torunia (podobno
kandydat na wojewodę pomcrskego — o ile

ustąpi wojewoda Lamot, o czem się coraz

głośniej mówi na Pomorzu).
W Kartuzach wybrano nowy zarząd o-

kręgowy. Prezesurę objął p. Stankowski.
Sztandar okręgowy umieszczono — dla bez­
pieczeństw'a — w kościele.

Od Związku oderwały się w dalszym cią­
gu placówki w Starogardzie i Chojnicach.
Komendanci powiatowi p.~ w., oficerowie

służby czynnej, opierali się temu, nawołu­
jąc do ,,posłuszeństwa", lecz wywody ich nie

przekonały członków. Byli w'ojacy, podkre­
ślając gotowość współpracy z władzami i

wojskiem, stanowczo Się Zastrzegli przeciw
polityce ,,sanacyjneja i Strzelcowi.

Żywy nieboszczyk.
Długie życie czeka jeszcze 8-letniego

Stanisławą Pasiewicza, ofiarę nieszczę­
śliwego w'ypadku w szkole powszechnej,
przy ulicy św. Jańskiej, albowiem nie­
które pisma, jak ,,Ilustrow'any Kurjer
Codzienny" (korespondent Grossmann),
oraz ,,Dzień Bydgoski (również Gross-

mann) podały w swych kronikach, jako
fakt, że chłopiec w szpitalu życie zakoń­
czył. Na skutek tych w'iadomości w ca-

łern mieście mówiono o śmierci chłopca
tak, że i my w dobrej wierze podaliśmy
w czwartkowym numerze ,,Dziennika
Bydgoskiego",, że chłopiec um arł. Tym­
czasem co się okazało? Oto, że wymie­
nione wyżej pisma podały wiadomość

nieprawdziwą (jak to się im zresztą
często zdarza), gdyż chłopiec żyje i w

krótkim czasie opuszcza mury szpitalne,
jako wyleczony. Wobec tego, stosow'nie

do przypowieści, chłopcu temu sądzone
jest długie życie, którego mu z całego
serca życzymy.

Spieszcie luszyscy dziś roieczorem
0o Bristolu i z humorem
Ghoć iDarr smutno teraz roszedzie
U nas dziś roesoło bedzie.
śRzućcie smutek i marzenie
0ziś jest program na życzenie.

cfutro B ydgoszcz opuszczamy
Z cieżkiem sercem ID as żegnamy.
O na koncert nasz ostatni
IDszystkich IDas dziś zapraszamy.

Orkiestra ttBristolu**.

Pierwszy dzień biegu kolarskiego Gdynia'Katowice.
Oczekiwany z dutem zainteresowaniem

przez ludność Pomorza i Wielkopolski bieg
sztafetowy Gdynia — Katowice, będący formą
uczczenia przez te ziemie dzisiątej rocznicy po­
wstania śląskiego rozpoczął eię w dniu 29. ub.

mies. o godz. 6 rano przez wyjazd sztafety
z Gdyni, wiozącej w darze i hołdzie wodę Bał­
tyku, w celu wręczenia jej Panu Prezydentowi
Rzeczypospolitej w dniu 3 maja br. wraz

z adresem wyrażającym uczucia ludności pomor­
skiej i wielkopolskiej dla braci Ślązaków i Zie­
mi Śląskiej po 600 latach niewoli przywrócenia
Rzeczypospolitej,

Bieg poprzedzony uroczystością zaczerpnię­
cia wody Bałtyku, prowadził przez Wejherowo,
Kartuzy, Kościerzynę, Chojnice, Tucholę, Ko­
ronowo do Bydgoszczy, gdzie, ściśle według
planu, sztafeta stanęła o godz. 18 min. 40.

Wszędzie po drodze sztafeta witana była entu­
zjastycznie przez ludność. Szczególnie uroczy­
ste przyjęcie jej miało miejsce w Wejherowie,
Chojnicach, Tucholi i Bydgoszczy, gdzie od­
były się potężne manifestacje solidarności

wszystkich ziem zachodnich.

Bieg ten, organizowany, jak wiadomo przez
Poznański Okręgowy Związek Kolarski, pod
protektoratem Związku Obrony Kresów Zacho­
dnich i przy żywym współudziale komitetów

i organizacyj wychowania fizycznego i przy­
sposobienia wojskowego, obejmuje łącznie trasę
825 kilometrów, jest więc równocześnie po­
wiązaniem imprezy sportowej i propagandowej.
Na odcinku objętym trasą pierwszego dnia ob­
sadę poszczególnych sztafet dostarczyło Kole­
jowe Przysposobienie Wojskowe dyrekcji po­
morskiej. Należy dodać, iż niemal na całej
trasie sztafety eskortowane były przez liczne

grona miejscowych kolarzy.
W dniu dzisiejszym, dnia 30. 4. o godz. 8

rano, sztafeta wyszła z Bydgoszczy do Pozna­
nia, gdzie odbędzie się uroczyste nabranie ziemi

z Góry Przemysław, poprzedzone akademią w

sali tronowej zamku. Ziemia ta również dorę­
czona będzie w dniu 3 maja Panu Prezydentowi
w Katowicach, jako wyraz hołdu Wielkopolski
dła Ziemi śląskiej i bohaterskich obrońców jej
wolności.

*
.

*

W Bydgoszczy o godz. 18,30, sztafeta powi­
taną została na granicy miasta, pod Czyżków-
kiem, przez prezesa sekcji W. F . i P. W . p.

inspektora Łapińskiego, poczem na Starym
Rynku odbyło się owacyjne przyjęcie sztafety.
Na rynku ustawiły się w szeregi towarzystwa
P .W., z o rkiestrą kolejową na czele, która też

powitała nadjeżdżającą sztafetę. Następnie p.

inspektor Łapiński, w otoczeniu przedstawicieli
komitetuW.F.iP.W., wygłosił patriotyczne
przemówienie, wznosząc okrzyk na cześć Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej i Jej Prezydenta,
powtórzony z entuzjazmem przez zebranych.
Zakończono odegraniem hymnu narodowego.

W przyjęciu sztafety brała też udział licz­
nie zebrana publiczność, W końcu udano 6ię
do Ratusza, gdzie prezydent miasta przyłączył
się do podpisania adresu hołdowniczego dla

Prezydenta i Ziemi Śląskiej. Nadmienić należy,
że sławny Feliks Więcek, który obecnie jest
członkiem K. P . W . ogniska bydgoskiego, bierze
udział w sztafecie w ostatnim etapie wjazdo­
w-ym do Katowic w dniu 3 maja i wręczy Panu

Prezydentowi Wody Bałtyku i Ziemię z Góry
Przemysław'a,

Czy już macie
nalepki, chorągiewki itd. na 3 Maja?
Jeśli nie — kupujcie coprędzej, bo już
tylko kilka dni nas dzieli od święta!

Sprzedaje Towarzystwo Czytelni Lu­
dowych,Fr. Ratajczaka.16- na prowin­
cji bibljoteki i komitety TCL. — Cena

nalepki i chorągiewki — po 10 gr za

sztukę.

Kino Kristal
Pocz.ogodz.7i9.

Zniżki ważne.

Dziś i jutro w piątek nieodwołalnie poraź osiałni

po cenach zniżonych najpotężniejsze arcydzieło
dźwiękowe według powieści Erika Marji Remarąue'a Na Zachodzie bez zmian

Gigantyczna eprpea mąk i przeżyć
w czasie wielkiej wolny światowej

na froncie francuskim.

Cenjt miejsc zniżone.
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farsie pod tytułem
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- Z towarzystwa hodowców kanarków
wTrcl" w Bydgoszczy. Plenarne zebranie

odbędzie się 3-go Maja rb. w restauracji
wCżarny Kot", przy ulicy Warszawskiej 10.

Miłośnicy hodowli mile widziani. Przyjmo­
wać się będzie nowych członków. - A tak­
że odbędą się wykłady o hodowli kanarków.

Zebranie o godz. 3 po południu punktual­
nie.

- r Stowarzyszenie Techników. W piątek
dnia 1-go maja'o godz. 20^ wewłasnym lo

kału przy Nowym Rynku 11 zostanie wy­
głoszony odczyt przez inż. Wyżnikiewicza
ria tem at: ,,Gaż jako m aterjał pędny dla

motorów samochodowych".
- Ostatni pożegnalny koncert orkiestry

Konarskiego w Bristolu. Dziś w czwartek

nastąpi wielki pożegnalny koncert cenionej
orkiestry Konarskiego w Bristolu. Z praw­
dziwym żalem więc żegnać dziś będą entu­
zjaści muzyczni tą doskonałą orkiestrę. Naj­
lepszym dowodem uznania dla orkiestry bę­
dzie niewątpliwie s^zelnie zapełniony lo­
kal, gdyż wieczór dzisiejszy to benefisowy
dla orkiestry, program zaś ułożony będzie
według życzeń ze strony publiczności. Ży­
czeń tych będzie dużo, bardzo dużo, ale wię­
cej jeszcze pod adresem kapelmistrza Ko­
narskiego, któremu i my życzymy dalszego
wielkiego powodzenia.

- Wzorowe przedszkole, Jagiellońska 55,
długoletniej kierowniczki zakładów wycho
wawczych i kursów freblowskich dla doro­
słych p. M . Boruniowej, poleca uwadze ro­
dzicom oddział przygotowawczy dla dzieci

do lat 7-młu, które od wakacji zamierzają
pójść do szkoły. Wzorowa opieka, ogród do

praktycznych lekcyj, dwie hygieniczne sale.

Zapis od 4—5 pop.

- Iluminujcie okna. N alepki na 3 maja po
10 gr są do nabycia we wszystkich księgarniach,
kioskach oraz w kancelarji parafji św. Trójcy.

- Otwarcie kawiarni ,,Bałtyk'*. Byd­
goszcz na brak eleganckich lokali kawiar­
nianych nie może się uskarżać, przybyła
jej nowa, z komfortem urządzona, kawiar

nia - ,,Bałtyk'1przy Placu Wolności. W spół­
właścicielem nowej kawiarni, którą wczo­
raj otwarto, jeśt'p . 'Wittig, pierwszy prezes
ł jeden z założycieli Bydgoskiego Towarzy­
stwa Wioślarskiego.

- Znalezione części płaszcza. W Miej
skim Urzędzie Porządku Publicznego zglo-
śżono znalezione części przykrojonego pła­
szcza męskiego. Prawo własności należy
zgłosić w tymże urzędzie, ul. Grodzka 32,

pokój 13 a.

- Znaleziono 8 kluczy. Pan M arjan Dą­
browski, zam ieszkały przy ul. Paderewskiego,
znalazł na tejże ulicy 8 kluczy, które złoż.ył w

Icojnisarjacle V policji państw, przy ul. Zamoj­
skiego, gdzie poszkodowani mogą je rozpoznać
i odebrać.

- Sztafetamotocyklowa. Na 3 maja br.

K. M . wysyła sztafetę do Warszawy, celem

wręczenia depeszy hołdowniczej Prezydentowi
Rzeczypospolitej. Wyjazd z pl. Wolności 2 maja
o godz, 15.

Znowu został wstrzymany ruch tramwa­
jowy. D nia27. bm. znowu ruch tramwajowy
na odcinku między Okolem, a ulicą Długą zo­
stał wstrzymany na około półtorej godziny,
skutkiem zepsucia się przewodów elektrycz­
nych.

PoległymbohateromHeskim.
Zapadła noc, noc cicha, druga w maju...
Błysk, huk piekielny i odłamków granie
Groźnym pomrukiem przemyka po kraju.
To znak tajemny!... To trzecie powstanie!. -

Umilkły młoty, ustał stuk górnika,
Gdzieś w świeżej skibie stanął Pług nieczynny.
Na odzew wodza lud z warsztatów znika

I w zbrojnym hufcu szedł przez kraj rodzinny.

Szliśmy jak bracia ramię przy ramieniu,
Myśl wielka, święta wiodła nas do boju.
Niejeden został tam w wieeznem milczeniu,
A tylko wietrzyk szemrał: śpij w pokoju. -

Śpijcie Koledzy! Niech W am bluszcz osłania

Na ojców ziemi posiane mogiły.
Nie próżny owoc krwi Waszej przelania,
Skoro po wiekach sny się nam spełniły.

Bydgoszcz, w m aju 1931. Jan Kanczor.

Zakończenie kursy damskiego czesania
Związku Tow. Pom. Fryzjerskich, filia Bydgoszcz.

W niedzielę, 19 kwietnia br. w sali p. Wi-

cherta (,,Stara Bydgoszcz") zebrali się u-

czestnicy kursu w liczbie 20 ze swemi mo­
delkami, aby licznie zebranym gościom
przedstawić wyniki pracy. Kurs podzielony
był na dwie klasy i to na klasę I. (wstępną),
oraz na klasę II. dokształcającą. Jury skła­
dała się z pp. Ronowicza, Górskiego z Byd­
goszczy, orąz Zblewskiego z Chełmna. Ław­
nikami byli pp.: czl. bon. Koterski i mistrz

fryzj. Gajewski. O go-dz. 18 zebrała się jury
celem zbadania włosa, poczem kursiści przy­
stąpili do wykonania fryzur, podczas któ­
rego koncertował zespół muzyczny.

Krótko po godz. 20-ej ponownie zebrała

się jury;- aby. ocenić fryzury,. Konkurencja
b-yła-wielka, to też jury miała, trudne zada­
nie, ażeby sprawiedliwie przyznać..n-ag-ród-y,
zwycięzcom.

Prezes p. Kaczmarek przemówił w krót­
kich słowach do zebranych, podziękował

członkom jury oraz kolegom-nauczycielom
za mozół i poświęcenie, poczem dokonał

wręczenia nagród.
I tak: uzyskał w kl. I. nagrodę pierwszą

p, Byezyński, nagrodą drugą p. Jasiński.

W klasie II.; nagrodę pierwszą p. Jani­
kowski, nagrodę drugą p. Rokowski.

Nagrody ufundowane zostaiy przez pp.:

Kozłowskiego, Formanowskiego, Grochoc-

kiego i tut, filję Związku. Pozatem otrzy­

mali wszyscy adepci zaświadczenie ukołh-

czenia kursu. W imieniu Izby Rzemieślni­
czej przemówił radca Izby p. Ronowicz.

W końcu odbyła się zabawa, która w mi­
łym nastroju trwała do rana.

Zrzeszenie Rodaków z Warmji, Mazur

i Ziemi Malborskiej. Z ebranie członków od­
działu bydgoskiego w niedzielę 10 maja o

godz. 3,30 po poi; w ,,Resursie Kupieckiej.
Ważne sprawy.

— Uroczysty obchód ku czci Matki. Sta­
raniem Bydgoskiego Komitetu Niesienia Po­
mocy Wdowom i Sierotom po pracow'nikach
kolejowych odbędzie się z okazji ,,Dnia
Matki" w niedzielę, dnia 10 maja br. o godz.
18-ej w gmachu b. Dyrekcji Kolejowej przy
ul. Dworcowej 24-28 nUroczysty Obchód ku

czci Matki". Program wypełnią: przemó­
wienie ks. prob. Skoniecznego; śpiew p. Cho-

lewo-Czekierśkiej; solo fortepjanowe p. Grj-
gorjew-Miedziszewskiej; deklam acja p. Suł­
kowskiej; produkcje Chóru Kolejarzy ,,Ha-
sło" i zespołu mandolinistów K. P . W .

-

Bilety w cenie po 1,— zł i 0,50 zł można

nabyć w miejscach służbowych lub u sekre­
tarza Komitetu p. Klundera, gmach Dyrek-
rekcji Kolejowej, pokój 114. Dochód prze'­
znacza się na ubranka dla sierót prżystę-:
pujących do I-ej Komunji św.

Kiełbasa przyczyną wielkiej awantury.
Wesołą byłaby scena, jaka miała

miejsce w jednej z restauracji przy ul:

Dworcowe'j, gd'yb'y nie miała smut'nego
zakończenia.

Mianowicie, do restauracji przybyło
jakichś dwóch młodych, trochę już

,,podgazowanvch" łudzi, którzy kazali
sobie podać na jednym półmisku- kieł-

ba.sę, ą na drugim dużo kapusty. Gdy
kelner przyniósł żądane specjały, ża­
den z młodzieńców, wyprzedzając się
w galauterji, nie chciał wziąć pierwsz-y
7 półmiska swej porcji, pozostawiając

ipierwszeństwa jeden drugiemu. Wre­
szcie po dłuższych ceremonjach, jeden
z nic-h zdecydował się wziąć pierwszy
i poęzęli konsumować. Naraz ów ,,dru­
gi" odezwał się ,,ale w'iesz, że ty nie

jesteś jeszcze dobrze wychowany, ho

wziąłeś większą kiełbasę, a mnie zosta­
wiłeś mniejszą".

- A ty iaką byś wziął? — zapytał
pierwszy.

- Jabym wziął mniejszą.
— No to masz mniejszą.
— Ale ty masz większą.
I od słowa do słowa, przyszło do kłó­

tni, w czasie której jeden drugiego ude­
rzył w twarz, uderzony zaś pochwycił
w'idelec i uderzył nim przeciwnika 'w.

ramię. Doszło do zaciętej bójki, w któ­
rej młodzieńcy nietyl^o kaleczyli się
widelcami, ale gryźli się zębami,, jak
zwierzęta! Wreszcie gospodarz, 'przy
pomocy służby, wyrzucił awanturników

na ulicę, gdzie w dalszym ciągu wiedli

bójkę. Dopiero, gdy ktoś krzyknął ,,po­
licja11, aw'anturnicy zbiegli, każdy W

inną stronę.

Uzdrowienie gospodarki spółdzielczej
w T-wle Kredytowo-Oszczędnośclowem.

Przed czterem a laty grono obywateli na­
leżących do ówczesnego Zjednoczenia Mie­
szczańskiego za inicjatywą p. Ignacego
Grajnerta, znanego działacza z Bielawek,
założyło spółdzielnię, która pomagać miała

handlowcom, rzemieślnikom i urzędnikom,
udzielając im pożyczek, dyskontując w'eksle

i t. d .Bank ten popularnie zwany ,,bankiem
Grajnerta11 nie mógł się rozwinąć, ponieważ
udziały były za niskie, a kierownicy nie

mieli doświadczenia w ruchu spółdzielczym.
Rok 1930 był przełomow'ym w dziejach te­
goż ,,Towarzystwa Krędytowo-Oszczędno-
ściowego". Kierownictwo objął p. Franci-

szek Grajnert, rutynowany bankowiec. Tru­
dności pokonano. Młoda instytucja zdobyła
zaufanie i dalszy rozwój ma zapewniony.

Na walnem zebraniu, które odbyło się
dnia 28 bm. zatwierdzono bilans zeszłorocz­
ny. Ogólne obl-oty wyno siły 976.807 zł, czyli
że powiększyły się o 100 tysięcy. Rok 1931

zapowiada się znacznie lepiej; śmiało moż­
na liczyć na obrót 2-miljonowy. Członków

liczy spóldżielnia 366 z zadeklarowanymi
535 udziałami. Udziały podniesiono ze stu

na 300 złotych z pięćkrotną odpowiedzialno­
ścią. Wkłady oszczędnościowe członków

wzrosły o lOO% i wynoszą 27-000 zł. Udziały
wzrosły z 15.000 na 19.000 zł. W roku ubieg­
łym zdyskontowano członkom 680 weksli na

ogólną sumę 200.000 zł. Zysków nie osiąg­
nięto żadnych, gdyż musiano pokryć straty

dawniejsze.
Walne zgromadzenie powzięło swoje u-

chwały jednomyślnie, stwierdzając, że in­
stytucja weszła dopiero teraz na właściwą
drogę i spełnia zadania jakie jej nakreślili

założyciele. Dla ułatwienia Patronatowi

nadzoru nad spółdzielnią przyjęto normal­
ny statut. ,,Politykujących" członków usu­
nięto z zarządu, uzupełniono również skład

rady nadzorczej. Zarząd nowy tworzą: pp.
Franciszek Grajnert, kupiec Stanisław Jan­
kowski (właściciel firmy Siebert), i właści­
ciel nieruchomości Wacław Zwierzchowski,
Do rady nadzorczej, której prezesem pozo­
staje nadal dr. Kantak, wybrano: pp. kupca
Stanisława Biernata, Tytusa Rucińskiego,
dyrektora Państw, Urzędu Pośrednictwa

Prący Stanisława Tyborskiego, Władysława
Kochańskiego i mistrza stolarskiego Szczęś­
niaka.

o------

— Od jutra w ,,Oazie" nowy, niebywały pro­
gram . Ceny zniżone, restauracyjne. Zobacz

ogłoszenie.

Konferencja prezesów.
W dniu uroczystości Konstytucji 3 Maja

uprasza się w'szystkie towarzystwa zrzeszone

w Konferencji Prezesów o wzięcie gremial­
nego udziału ze sztandarami.

Zbiórka towarzystw o godz. 1 0 na Pla­
cu Piastowskim .

ZaginąMó-letni
Tadeusz Dominowski-

Dnia 26 kwietnia, wydalił się z domu swych
rodziców, zamieszkałych przy ul. Chocimskiej
nr. lj, 16-letni Tadeusz DominOwski i dotych­
czas nie powrócił. Malce swej oświadczył
przed wyjściem z domu, że udaje się na prze­
chadzkę, względnie wycieczkę. W obawie ja­
kiegoś nieszczęścia, stroskani rodzice upraszają
każdego, ktoby wiedział co o zaginionym ich

synu aby zechciał o tem donieść rodzicom, pod
wymienionym wyżej adresem, lub też policji.

Siedziba szczęścia - to kolektura ,,Uśmiech Fortuny"

Szczęście w życiu ma tylko ten, kto umie korzystać z nadarzającej sie sposobności!
WIĘC NIE ZWLEKAJMY - CZAS NAJWYŻSZY.

Jnż dnia 19 maja r. b . rozpoczyna się I-sze bagate ciągnienie 23-ej Loterji, w któ­
rej ceny losów są niezmienione i nadał lft losu kosztuje tylko 10 złotych.

Ogółem wygranych fest na sumę 32.000.000 zł. Główna
wygr, 1.000.000 zł, przyczem 23 premie wyn. 669.250 zł.
Nieskąp zatem 10 zł dla nabycia losu, bo drobna ta kwota może utorować drogę

do bogactwa i zapewnić Tobie i Twoim bliskim dobrobyt na cate życie.

PAMIĘTAJ, że w ,, Ugmiechu Fortuny** je st Twoje przeznaczen ie!

PAMIĘTAJ, że w ,,Uśmiechu Fortuny**jestTwajaszczęśliwa przysrtosc
PAMIĘTAJ, i e w . , Uśmiechu Fortuny**jest prawdziwe fródło szczęścia!
PAMIĘTAJ, że w ,,Uśmiechu Fortuny** s a miljony złotych do wygrania!
Spieszwięcdo,,Uśmiechu Fortuny" pouśmiechniętebuTobie szczęście!
Spiesz więc do ,,Uśmiechu Fortuny" gdzie skierowane są tysiące par

oczu i błogosławią chwile nabycia tam losu!

Spiesz wiec do Kolektury Loterji Państwowej

,,Uśmiech Fortuny", M im . ni.Pomorska nr.1
po szczęśliwy los loteryjny. (9i2i

Tylko zlosem zak- w k ol. ,, Uśmiech Fortuny" możestawać każdy do urny szczęściaposzczęście
Tylko z losem zak.wkol.,, Uśmiech Fortuny" możestawaćkażdydo zawodów o miljony złotych.

1 0 S , .UŚMIECHU FORTUNY** W NIESIE SZCZĘŚCIE W DOM TWÓJ!

Pierwszj dźwiękowy kino-teatr, , Nowości**
Ulica Mostowa nr. B - Telefon nr. 386
Feez. o g. 7,10 i 9,10, w niedzielę o S,Z0 i 5,10.

E*r*5wmfaBreat (9t37

Wielki

arcyfilm
dźwiękowy pt. ,,M łode orły”

Wstrząsający dramat lotniczy.
Karkołomna walka aeroplanów w powietriu.
Akoja o niebywałem napięciu dramat.

W programu
wesoła

komedja.
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Przy bólach reumatycznych w głowie,
biodrach i ramionach, nerwobólach, bólach w

udach i postrzałowych naturalna woda gorzka
,,Franciszka - Józefa4* stostuje się dla co­
dziennego oczyszczania przewodu pokarmowego.

,,Sokół żeński"
Dziś, czwartek, ćwiczenia drużyny o godz.

T-ej w gimn. Kopernika.
Zebranie młodzieży dziś o godz. 5 -tej w

sekretariacie (Dworcowa 2).
o------

— Pożar w labryce ,,Pasamcm". Dnia 27.

bm., o godz. 11 przed poł, w jednej z ubikacyj
fabryki ,,Pasamon" przy ul. Promenada 27, po­
wstał pożar, który ugasili robotnicy fabryczni.
Pożar powstał skutkiem zapalenia się oliwy
od motoru Diesla. Pastwą płomieni padło 75

taśm C. K. M., jeden drewniany regal i jeden
wał gumy, ogólnej wartości około 4.000 zl. Wła­
ścicielem fabryki jest p. Franciszek Lewan­
dowski.

Koło śpiewackie kolejarzy ,,Hasło'* urządza
w sobotę, dnia 2 maja w salach Strzelnicy przy
ul. Toruńskiej zabawę wiosenną, połączoną
z rozmaitemi niespodziankami. Będzie to naj­
p-iękniejsza zabawa sezonu i cieszyć się będzie
niewątpliwie dużem powodzeniem.

Niezwykłe zdarzenie

przy ulicy Ugory.
Bezrobotni wprowadzili z powrotem do mie­
szkania wyrzuconego przez gospodarza kolegę.

Dnia 28. bm. o godz, 9 rano ulica Ugory
feyia widow'nią niezwykłego wydarzenia. Mia­
nowicie gospodarz domu przy ul. Ugory' 12, nie­
jaki Muller, usunął z zajmowanego na poddaszu
mieszkania, jakiegoś biednego bezrobotnego,
ładując jego rzeczy na wóz z zamiarem wy­
wiezienia ich do jakiejś składnicy. Bezrobotny
powiadomił o wypadku sw'ych kolegów zebra­
nych przez Biurem Pośrednictwa Pracy, którzy
w liczbie około 300 przybyli na miejsce i wpro­
wadzili swego kolegę z powrotem do mieszka­
nia. Bliższe szczegóły podamy w następnym
numerze.

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś ,,Tawerna tysiąca radości"

i ,,Bitwa morska'* .

KRISTAL. Dziś i jutro po raz ostatni ,,Na
zachodzie bez zmian".

MARYSIEŃKA. Dziś premjera podw'ójnego
progr. ,,Zapomniane tw arze" i ,,Komediantka".

NOWOŚCI. Dziś premjera ,,Młode orły".
OKO. Dziś ,,Dr. M abuze".

WOJSKOWE. Dziś ,,Tajemnica cytadeli
warszawskiej".

Z ostatniej chwili.
Warszawa, 30. i . (Teł. wł.) W dzisiejszy

czwartek w południe odbędzie się w W ar­
szawie otwarcie wystawy morsko-pomor-
skiej. Wczoraj wieczorem ukonstytuował
się komitet akademicki z Ligi Morskiej 1

Rzecznej.
Warszawa, 30. 4. (Teł. wł.). Na prze-

jeździe kolejowym koło Dęblina wpadł
pociąg na taksówkę. Ofiarą katastrofy
padło 5 osób, z których dwie poniosły
śmierć na miejscu a 3 doznały cięż­
kich ran.

Zjazd burmistrzów miast

wielkopolskich.
W Poznaniu obradował walny zjazd de­

legatów Koła miast Wielkopolski.
Przewodniczy! prezydent m. Gniezna i

prezes Kola p. Barciszewski, który złożył
sprawozdanie z działalności Kola. Sprawo­
zdanie kasowe przedstawił burmistrz m.

Keyni, p. Rybarczyk.
Następnie dyr. biura' samorządowego, dr.

Dalbor, referował kilka aktualnych spraw

samorządowych, komunikując m. in., że u-

rzędnikom komunalnym obniża się również

pensje o 15%. W dyskusji przemawiali p.

wiceprez. dr. Chmielarski z Bydgoszczy, p re­
zydent Barciszewski i prezyd. Jankowski z

Inowrocławia.

Nową ustawę meldunkową referował

burmistrz m. Środy, p. Polski.

Po wyczerpaniu porządku obrad delegaci
zwiedzili Targi Poznańskie.

Świat pracy w walce
ze światem kapitału.

Warszawa, 30. 4. (Teł, wł.). Centralna or­
ganizacja pracowników umysłowych omawiała

na wczorajszej konferencji prasowej sprawę

ewentualnego strajku konsumentów jako akcji
samoobrony przeciwko zorganizowanemu ata­
kowi sier gospodarczych na płace pracowników
prywatnych. Strajk konsumentów objąłby prze-

dewszystkiem spirytus i tytoń.

3.000 robotników fabryki
,,Pe-Pe-Ge" bez pracy.

Dnia 29 kwietnia dyrekcja fabryki Pe-

Pe-Ge w Grudziądzu wypowiedziała na

dzień 15 maja pracę wszystkim robotnikom

w liczbie około 3.000.

Według dyrekcji fabryki wypowiedzenie
pracy nastąpiło z powodu kryzysu finanso­

wego, w jakim fabryka się znalazła. Podob­
no pożyczka spodziewana od konsorcjum
francuskiego, nie dopisała zupełnie, wsku­
tek czego fabryka Pe-Pe-Ge znalazła się w-

bardzo ciężkiej sytuacji finansowej.
Po Grudziądzu krążą pogłoski, że zarząd

fabryki zwrócił się do władz sądowych o

nadzór sądowy.
Mówi się również, że mają otrzymać 3-

miesięczne wypowiedzenie wszyscy urzęd­
nicy fabryki. Czy pogłoska ta polega na

prawdzie, nio wiadomo.

Trzęsienie ziemi w Sowietach.
Moskwa, 29. 4. (PAT) Tass podaje: W o-

statniem trzęsieniu ziemi, które nawiedziło

trzy powiaty republiki nachiczewańskiej,
wiele miejscowości uległo całkowitemu zni­
szczeniu, w innych zaś zgórą połowa do*

mów leży w gruzach. W czasie katastrofy
zginęło lub odniosło rany przeszło 100 osób.

Rząd republiki nachiczewańskiej podjął
energiczne zarządzenia, mające na celu

przyjście z pomocą ofiarom katastrofy.

Z ruchu towarzystw.
S, M, P. ,,Przedświt". Dnia1majaog.19

zbiórka II. i III. zastępu, oddział starszych w

Domu Katolickim,
Kolo amatorskie im. Fredry przy Kat. Tow.

Rob. przy koście! św. Trójcy. Zebranie dziś

w czwartek o godz. 19 w Domu Katolickim,
Sokół konny. W związku z uroczystością

3 maja zwołuje się zbiórkę informacyjną na

dzień 1 maja godz. 19,30 w hotelu Gastronomja
przy ul. Dworcowej.

K.S.A. ,,Uisus". Zebranie miesięczne dnia

1 maja w lokalu p. Kleina przy ul. Toruńskiej
nr. 157.

Baczność, elektromonterzy. Zebranie mie­
sięczne w sobotę 2 maja o godz. 19,30 w lo­
kalu Domu Czeladzi.

Klub Wiośl ,,Gryf'*. Zebranie plenarne dziś

w czwartek o godz. 20 w sali ,,Pod Lwem".

Tow. śpiewu ,,Św. W ojciecha", Lekcja śpie­
wu dopiero w piątek w Do-mu Kat. Tow. śpie­
wa w piątek o godz. 19,30 podczas majowego
nabożeństwa.

K, S. ,Polonja". Zebranie oddziału senjcrów
1 maja o godz. 20 w sali ćwiczeń przy ul. Ko­
narskiego.

Tow. M arynarzy. Zebranie miesięczne 2. 5.

o godz. 19 w Resursie Kupieckiej.
,,Odrodzenie". Dziś w czwartek o godz. 19

lekcja w salce zakładu księży misjonarzy.
Kurkowe Bractwo Strzeleckie. Dnia 3 maja

o godz. 15 otwarcie sezonu strzeleckiego, po-
czem zawody strzeleckie o cenne nagrody. Obo­
wiązuje przepisowy strój (mundur).

Tow, Powstańców i Wojaków Szwederowo.

Zebranie zarządu dziś w czwartek o godz. 19

w lokalu p. Kołodzieja.
Tow. Rob. Kat. przy kościele św. Trójcy.

Zebranie zarządu w piątek po nabożeństwie

majowem.
Plenarne zebranie Bydgoskiego Tow. Ogród.

odbędzie się 3. 5. u p. M ellera Plac Piastowski

o godz. 13,00.

Bydgoski Klub Wioślarek. Zebranie plenar­
ne w piątek, 1 maja o godz. 19 w malej salce

,,Ogniska" przy u-l. Marsz, Focha. Pół godz.
wcześniej zebranie zarządu.

Baczność, szoferzy. Zebranie odbędzie się
w sobotę 2 maja o godz. 20 ,,Pod Lwem *.

II. Okręg Stow, Młodzieży Polskiej. Stow.

M. P . biorą udział w obchodzie w dniu 3 maja
ze sztandarami. Dnia 1 maja upływa termin

nadsyłania odpowiedzi w sprawie ,/konkursu
na najlepsze koło amatorskie .

Tow. Powst. i Wojaków Wilczak-Okole.

Zebranie zarządu 1. 5. o godz. 19. Zebranie

plenarne 4. 5. o godz, 19 w sali p, M ałeckiego
4 śluza. Zbiórka na obchód 3 Maja u p. Ma­
łeckiego o godz. 9,30.

K. S. ,,Astorja". Dziś o g. 20 w lokalu

Patzera trening bokserski. Nadzw. walne ze­
branie 8 maja w lokalu Domu Czeladzi.

Okręg Młodzieży Polskiej. Druhowie, któ­
rzy będą kwestować w dniu 3 maja dla TCL.

powinni się zgłosić do swoich zarządów do

piątku wiecz. W piątek o godz, 19 zbiórka

informacyjna zarządów .w salce przy kościele

św. Trójcy.
Tow. Powst. i Wojaków Bielawy Skrzetusko,

Zebranie zarządu oraz komisji zabawowej dziś

w czwartek o godz. 19,30 w lokalu ,,Bagatela
przy ul. Jagiellońskiej. Zebranie plenarne W'

piątek, 1 maja w lokalu rzeźni miejskiej o go­
dzinie 19,30.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z .

Zebranie zarządu okręgowego Ch. Z . Z.

odbędzie się w czwartek, 30 kwietnia br. o go­
dzinie 6,30 wieczorem. Na porządku obrad

sprawy wewnętrzno - administracyjne. Udział

wszystkich członków zarządu konieczny.
Bigoński, przewodniczący.

Zebranie filji metalowców

nie odbędzie się, a to ze względu na, posie­
dzenie zarządu okręgowego, zwołane na ten

sam dzień i godzinę.
Ponowne zebranie zwołane zostanie póź­

niej.

Bank Polski płacił w dniu 30 bm. za:

dolary amerykańskie 8,88 -8 ,87

funty szteflingów 43.21 %

franki szwajcarskie 171,15
franki francuskie

'

34,72-*.',
marki niemieckie 211,59

guldeny gdańskie 172,79

szylingi austrjackie 124,97

liry włoskie 46,54

korony czeskie 26,31

Giełda warszawska
z dnia 29 kw'ietnia 1931.

Papiery Państwowe i obligacje
4-pioc. poż. inwest, ... .. .... .. 000,00 088 ,50
4-proc. inw. seryjne sztuki -

* 000,00 092,00
3-proc. poż. bud. ....... 000,00 045,35
5-proc. poż. konw....... 000,00 048,75

10-p roe . p oż . k o l . .......................... 000,00 105,00
Akcje w złotych:

Bank Polski .............................. 000,00 -127 ,00
W. T . P . C u k r u .............................. 029,00 -029,50
Lilpop ............................. .. 021,00—021,25

Tendencja: słabsza
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Hartownia pończoch,rękawiczek,trykotaży i krńtk. towar.
Z działa detalicznego polecamy;

Pończocha:

florowe Zł 1.20 1.80 8.75
itorwabny,, 2.50 1.80 1.58

Pończochy damskie 3.98 1.95
Pończochy damskie Ł '

, 1,, 6.98 5.50 4.50
Pończochy damskieBemberg,, 9 .00 8 .00 6.25
9U3) TrisKcmfajfce:
Kalesony meskiemąko . . Zł5.70 4.30 2.65
Koszule meskiemąko * 6.75 5.60 3.50
Szlupfery damskiemako . , M 2.15 1.45 1.25
Sziapfery damskiejedwabne M 5.00 3.50 2.90

Skarpetki męskie, sportowe męskie
isportowe dla dzieci

w wielkim wyborze po niebywałych niskich cenach.

m

I

We wtorek, dnia 28 kwietnia br. o godz.
13,30 zasnął w Bogu, opatrzony Sakramen­
tami św.

ś.p.

Walenty Kostrz
w 72 roku żyeia, o ezftm donoszą w smu­
tku pogrążeni

Zona i dzieci.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, o godz.
5 po poł. z kaplicy nowego cmentarza far-

nego, a Msza św. w sobotę, o godz. 6 -tej
rano w kościele Serca Jezusowego. (9079

wykonuje szybko i tanio

DRUKARNIA BYDGOSKA S. A .

Bydgoszcz, ni. Poznańska 29/30.

NAGROBKI
Umożliwiam każdemu kupno nagrobka
i płyt do umywalek prawdz. i sztuczn.

po bardzo zniżonych cenach. (783i
Rzetelna obsługa i łatwa spłata.

ff. M C llO W SM I
Najtańszy zakład nagrobków pod własii. fach. kierowa.

Bydgoszcz, ui. Marsz. Focha nr. 30.

Momentalne fotagraficzne

H(
i inne no w ości jarmarczne.

Cepnik bezpłatnie.
Wytwórnia

miENER
WARSZAWA. MŁAWSKA 5/17.

Stopień kulturalny narodu
Jest jego największą silą.
Zapisz sie na członka w spie­
rającego Tow. kulturalno-

oświatowego T. C. L.

I. M. Lublin
pisze o pianinie m ego fa­
brykatu ;

Jesteśmy bardzo zado­
woleni, że pianino to wy­
konano bardzo solidnie
i że tony są bardzo miłe.
I dlatego też składam
WPanu najserdeczniejsze
podziękowanie za dobry
wybór pianina. (6775

B. Sommerfeld
Największa w Polsce

Fabryka Pianin

Bydgoszcz
ul. Śniadeckich 56.

Gdańska 19.

K(SPRIIDtó )J
Sprzedam

korzystnie wzorowy ma­
jątek 540 mórg na Pomo­
rzu blisko miasta, rola

pszenno - buraczana, bu­
dynki, inwentarz bardzo

dobry. Zgł. pod nr. ,,333
Pomorze", do Dzień. (9I72

Dom (491ł
ogród 10000 sprzeda No­
wakowski, Dworcowa 69.

Place
budowlane sprzedam pół-
darmo. Gdańska 41. Ko-
łeeki. 9160

DZIERŻAWY j*jjj
Pianina

nowe i używane najtaniej
Majewski, fabr. pianin,
Pomorska 65. (4936

Który
z właścicieli wydzierżawi
zawodowemu rządcy ma­
jątek około 200 mórg z

całym inwentarzem, za

późniejszą spłatą. Zgło­
szenia agentura Dziennika

Bydgoskiego. Tczew. 19170

Ausłro-Daimler (4935
6 osobowy sprzeda Woj­
ciechowski, Pomorska 53.

Składy
mieszkania wydzierżawię.
Długa 40. 9159

Koza (9137
na sprzedaż. Flisacka 11.

Garaż
samochodowy do wynaję­
cia. Zgłoszenia ul. Gdań­
ska 146. 9169 i(poKo,eys

Pokój (49I8
wynajmę osobie inteligen­
tnej. świętojańska 22. m .

nr. 12, wejście Pomorska.

Poszukuję
dzierżawy rzeźnictwa w

m alem mieście. Zgłosić
się Władysław Jaworski.
Łokietka 'nr. 10. (90P9

Pokój
do wynajęcia. Wełniany
Rynek 4, U lewo. 9142

W centrum

duży pokój umebl. zaraz do

wydzierżawienia. Gdańska
nr. 162, III p. lew-o. (495i

Młyn
parowy Pomorze, prze­
miał 140 ctr., własny opał
i 100 mórg roli sprzedam
korzystnie, wpłata około

40,000 zł. Wydzierżawię
lub zamienię na kamieni­
ce. Zgł. do Dz. Bydg. pod
,, Młyn 7885”. (9173

Pokój
słoneczny, wejście nie-

krępują e, 1-2 osób. H er­
mana

'

Frankego 9, Miel-
nikowa. (4942

Ijjj^ MIESZKANIA*^!

Mieszkania (4926
wolne. Śniadeckich 22, I,

Pokój (4923
z osobnem wejściem do

wynajęcia. Długa 66, I.

Pokój
3 Maja 9, I lewo. '(4862

Pokój (9143
Krasińskiego 6, p. pr.

Pokój (4926
umeblowany panu wynaj­
mę. Śniadeckich 5a, U pr.

Pokój
solid, panu, pani Sien-
kiewicza la. (4929

Pokój
umebl, telefon, osobne

wejście. Gdańska 52,1pra­
wo. (4943

Pokój
clwuosobowy. Warszaw-
ska 14, mieszk. 5 . (4919

Ostrzegam. (9093
Za wszelkie długi p.Bro­
nisławy Holcównej i jej
m atki Rozalji nie odpo­
wiadam. Teofil Woda.Pokój

umeblow-any, Warszaw­
ska 22,II.

'

(4949
Która

z intl. Pań urzędnikowi
w- przykrem położeniu
pożyczy 3 tysiące zł. Ceł

matrymonjalny. Oferty,
fotografja filja Dz. pod
. U 'rzędnik”. (4930

Pokój
Sienkiewicza 9. (4945

|frtł*7ąj

Ostrzeżenie,
Za długi p. Józefa Ce­
gielskiego nie odpowia­
dam, niema również pra­
wa do inkasowania dla

firmy ,,Kefir”, Wytwórnia
przetworów mlecznych

Parkowa 3, tel. 2314. (9141

Pjjj^ POLECENIA

Robótki (9U3
file wykonuję na zamó­
w-ienia, także przyjmuję
reparacje bielizny, poń­
czoch. Oferty proszę filja
DzieruBjdg, ^od ^Fiie”.
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Przetarg
przymusowy. W dniu 1.5.
SU o godz. 14 sprzedam
najwięcej dającemu za

gotówkę przy Gdańskiej
75c, w podwórzu: 2 m2
desek. Stęźycki, kom ornik

sądowy. (9155

POLECENIA ^

Wózki
dziecięco, najnowsze mo­
dele poleca:' Fabryka
Wózków Dziecięcych
,,Sport” 3Maja 19. Wyko­
nuję reparacje. Ilurt. (9tl7

Bardzo korzystnie
obrączki ślubne

tiżuterja i zegarki. Wszelkie re-

paracje wykonuje w własnej pra­
cowni tanio i dobrze (7900

Henryk Kaszubowski
zakład zegarmistrzowski i złotniczy

Długa 29, Teł. 1123.

Brodawki
usuwa skutecznie Budziń­
ski, naprzeciw Klarysek.

24496

Walizki
Ci
t'­
ao

ceratowe od 5 zl, fibrowe
od 8 zł. Wulkan-fibrę od
10 zł, skórzane, szafkowe,
nesesery poleca Zygmunt
Musiał, ul. Długa 52, te­
lefon 1183. Hurt. Detgl.

NowożeńcyI
Kupujcie meble wszelkie­
go rodzaju tylko w firmie

Andrzej Nowak, W ełniany
Rynek 5-6. Ceny najniż­
sze. Warunki najdogodn.
Uwaga: Wełniany Rynek
5-8, róg Podgórnej. (6924

Wózki
dziecięce, duży wybór,
ceny najniższe na spłaty
Bazar Tani, Dworcowa
n r. 15a. (9025

Pianina

wyższej klasy ,T . Bettinga"
poleca BM usica41, Dworco­
wi90. (g580

Wzory (O154
do odbijania przekuwane
poleca składom robótek,
również przekuwa powie­
rzone wzory szybko i ta­
nio K. Męclęwski, agen­
tura Dz B'ydg. w Gniew­
kowie, ul. Sobieskiego 8.

K SPRZEDAŻE A

Realność
z kompletnem urządze­
niem sbładowem, ogro­
dem owocowym, stajnią
na 12 koni, stodołą, 7 mg.
roli, 1/4 morgi łąki w do­
brem położeniu w Górz­
nie powiat Brodnica, na­
dające się na każde przed­
siębiorstwo, natychmiast
na sprzedaż lub wydzier­
żawienia. Pośrednictwo

uje wykluczone. Skład i
4 pokoje wolne. T . Mag-
dziński, Inowrocław, ulica
Solankowa 33. (8S17

Dom
zc składem kolonjalnym
w dobrem położeniu
sprzedam lub wydzierża­
wię wprost od gospoda­
rza. Gdzie ? wskaże Dz.

Bydg. 9125

Sprzedam
okazyjnie jadalnię, gabi­
net, kluby, dywany, lam­
pyit.d.nawetnaratyz
powodu przeprowadzki.
Pomorska 49-50, II ptr.
mieszkanie 6. 4528

Tanio

sprzedam pianino, har-

monjuni, meble mahonio­
we, kanapy, obrazy i t. d.
Pomorska 55, skła'd. (4867

Sypialka
i jadalka korzystnie na

sprzedaż. Richard Katz,
Kościuszki 56, (4887

Na sprzedaż
duży piec kaflany. Śnia­
deckich 42a, Sobieski.

4898

Jamniczko (4909
żółtą, czystej rasy roczną
oraz duży ahażnr sprze­
dam. Gdańska 31-32, m. 11.

Wózek (4896
dziecięcy jnapaskach
sprzedam. Pomorska 60,
podwórze, parter prawo.

Oddam
na korzystnych warun­
kach w centrum miasta,
jeden duży magazyn par­
ter i piętro z rampą z

przyległemi biurami, w

dzierżawę. Zgłosz. proszę
skierować do Hurtowni

Tytoniowej, Zbożowy B,y-
nek 6. (9083

Dom
0 3 pokojach i kuchni etc.

1 ogrodem, przy ul. Kos­
saka 86, wynajmę zaraz.

Zgł. Lenartowicza 20, go­
spodarz. (9Ó64

Skład (9082
kolonjalny, śródmieście
także na inną branżę
sprzeda korzystnie byle
zaraz lub zamiana na

mieszkanie. Biuro ,Em e-

ryt”, Marsz. Focha 43.

Radjo
sprzedam. Szczecińska 5,
drzwi 15. (4904

Samochód
pólciężarowy Benz w do­
brym stanie gotów do

jazdy, światło elektryczne
Bosza sprzedam bardzoko­
rzystnie. Jan Czapiewski,
Skórcz, Pomorze. (9068

Pianino
czarne krzyżowe, eleganc­
kie, prawie nowe, prima
fabrykat, korzystnie na

sprzedaż. Poppe, Sowiń­
skiego 20. (9120

Wosik

dziecięcy dobry tanio na

sprzedaż. Skład, Poznań­
ska5,m.2. (9107

Wózek
dziecięcy sprzedam. L u­
belska 21a, 111. 3. 19136

Pietruszkę
w polu sprzedam. Ku­
jawska 52. 9128

BCHED1
Irysarkę

w dobrym stanie kupię.
Of. do Dzień. Bydg. pod
Hrysarka*. (9067

Ogród
szreberowsłn kupię. Of.
z podaniem ceny i opisem
do Dz. Bydg. pod rSzre-
berowski”. (Dl 19

R ukiie )1
Korepetytora

matematyki do klasy 5-7

poszukuję. Adres wskaże
Dziennik.' (4908

Panienka
może ćwiczyć na maszy­
nie i biurowości. Kry­
nicki, Długa 39. 9135

Wóz
igrodnićzy mało używa-
ly sprzeda.ni Wiadomość
d. Dr. Emila Warmińskie­
go 12, skład. 4957

EdHDl
Chcesz

otrzymać posadę ? Musisz

ukończyć kursy fachowo-

korespondencyjne im. prof
Sekułowicza, Warszawa, Żó-
rawia 42. Kursy wyuczają
listownie: buclialterji, ra­
chunkowości kupieckiej,
korespondencji handlowej,
stenografji, nauki handlu,
prawa, kaligrafji, pisania na

maszynach, towaroznaw

stwa, angielskiego, francu­
skiego, niemieckiego, piso
wni, gramatyki polskie,
oraz ekonomji. Po ukoń
czeniu egzamin. Żądaj
eie prospektów. (4255

Złotych 500

miesięcznie zarobi każdy.
Zgłoszenia osobiste lub

piśmiennie. Znaczek 50 gr
odpowiedź nP rospery-

Grudziądz, Kwiatowa
19. 9152

Poszukuję
zaraz czeladnika kowal­
skiego (ogniarz) wykwa­
lifikowanego w bndowie

powozów, stała praca. Fr

Skuczyński, Zakład bu­
dowy powozów Czersk Po­
morze. 9035

Baczność

panie 1 Poważne przedsię­
biorstwo od kilku lat

egzystująoe w Polsce, po
szukujo kilka pań do pra­
cy zewnętrznej Wiek od
24 lat, mężatki pierwszeń­
stwo. Zgł. osobiste z do

Iwodami
w piątek i sobo

tę dnia1.2.10-1,3—5. Wi­
leńska 12,part. lewo. (4884

Pomocnik
krawiecki potrzebny. Pod­
wale 18. (4931

Dzielny
pomocnik fryzjerski po­
trzebny. i\ujawskall9. (9103

Nauczycielka
do dzieci6i10lat na

ną wieś z pozwoleniem
zaraz potrzebna. M. Jan­
kowska, Morczyny, poczta
Ostaszewo powiat Toruń.

9032

Gosposia (4901
kuchnią warszawską,

zgłosi się od 5-7 , Gam­
ma 9, II ptr. Romański.

Ogrodnik
młodszy, dobrze polecony
znający się na pszczelar­
stwie zaraz potrzebny.
Wełniany Rynek nr. 13,
mieszk. 4. (9114

Dzielna

ckspedjentka z branży
rzeźnickiej któraby pom a­
gała w gospodarstwie do-
mowem potrzebna zaraz.

Oferty z fotografją pro­
szę nadesłać: L. Rohloff
Toruń, Różana 3. (9150

Dziewczę
14 lat do 8 letniego chłop­
ca i lekkich prac domo­
wych na popołudnie po­
trzebne. Dalska, Kujaw­
ska 119. (9104

Służąca
Przyrzecze 4. (9134

Posługaczka
potrzebna. Sw. Trójcy 6b,
mieszk. 1. (9li5

Służąca
uczcjwa i wykwalifiko­
wana w gotowaniu po­
trzebna. Nasiadek, Marsz.
Focha 43. (Ol16

Służąca l (9097
młodsza do wszelkich

prac domowych u bez­
dzietnego małżeństwa za­
raz potrzebna. Pieczko w-

ska, ul. Długa 39, 11 ptr.

Niebezpieczną próbą
każdego kupca I przemysłowca jest mniemanie
iż z dawniejszej reklamy dziś jeszcze korzystać
może. Jak spotrzebowana lina z powodu nie-

wytrzymałości się zrywa i w przepaść rzuca,
tak też i każde przedsiębiorstwo kupieckie będzie
do upadku doprowadzone,'jeżeli nie będzie się
starało o nową klientelę przez na'dawanie
ogłoszeń w poCżytnem piśmie. Ogłaszajcie się
w ,,Dzienniku Bydgoskim", który liczy najwięcej
czytelników i posiada obszerny dział reklamowy.

Gosposia
młoda z dobremi świa­
dectwami poszukuje po­
sady od15.5.Zgł.doDz.
Bydg.pod,F.F.” (9112

K DZIHUAwy ) I

Sklep
z przyległem 3 pokojo-
wem mieszkaniem oraz

kuchnią w centrum mia­
sta Bydgoszczy, z kom-

plotnem urządzeniem skła-
dowem i mieszkaniowem
z powodu wyjazdu jest
do oddania. Oferty *E.P .

100” fiija Dzień. (4760

Warsztat
stolarski zarazdo wydzier­
żawienia. WskażeJaśniew-

ska, Poznańska 20, restau­
racja. (9090

iCEEE)!
Poszukuję

z kuchnią bezpo­
średnio od wła'ściciela.
Warunki według umowy.
Wileńęka 10, I ptr. Sulim-
ska. (4900

pokój
średnic

Wydzierżawię
mieszkanie, względnie
dwa, ogółem 12-15 pokoi.
Może być na przedmieściu
Of. z ceną do P*z. Bydg.
pod NDźie'rżawa 12.” (8799

Mieszkanie
5 pokoi do wynajęcia.
Wiad. fiija Dzień. (4895

Mieszkanie
bez odstępnego wolne.
Śniadeckich 6. (4928

Pomocnik
branża bolonjalna, zaraz

potrzebny. Sienkiewicza
nr. 63. (4907

Bufetowy(a)
jak również stołowy z

kaucją, m ogą się zaraz

zgłosić. Inwalidzi posia­
dający koncesją mają
pierwszeństwo. O ferty do
Kawiarnia i Restauracja
, O bywatelska” Tczew. ul.

Podgórna 22. (9101

Poszukuję (9110
dobrego czeladnika kra­
wieckiego, Długosza 13.

Służąca
zaraz. Długa 7, II. (9091

Potrzebna (9094
służąca. Toruńska 15,Zalc.

Chłopców
wolnych od szkoły do
zbierania piłek na korcie

poszukuje Niemiecki Klub

Tenisowy, ul. Zam ojskie­
g o 16/17. (9089

Potrzebna
służąca do wszystkiego
zaraz. Świętojańska 22,
mieszk. 8 . 4893

Potrzebna

prasowaczka. Sienkiewi
cza 41. (4912

15-letnia
sumienna dziewczyna po­
trzebna. Gdzie? wskaże
Dz. Bydg. (4894

Lepsza
dziewczyną umiejąca do-

bjrze gotować poszukuje
posady zaraz. Witt, Ułań-
ska’,4 u Czajkowskiej. (9076

Uczeń
piekarski może się zgło­
sić. Ludwik Tobolski,
mistrz piekarski, Trzecie-
wiec, póezta l(otomierz
pow. Bydgoszcz. (9109

Uczenica
do szycia może się zgłosić.
Promenada 1, skład. (4890

l(roKOJS
Pokój

umehl. dla studentki, po­
ściel własna poszukuję
u samotnej pani lub bez­
dzietnego małżeństwa. Of.

pod ,L at 16” fiija Dzień

Bydg. (9081

Pokój
umebl. Ossolińskich 32.

sutereny. (4856

Pokój
umebl. dla 2 panów. Pohl,
Lipowa 5a, parter. (4832

Pokój 14827
umebl. słoneczny z oso-

bnem wejściem, balkon,
łazienka do wynajęcia,
ul. Unji Lubelskiej' 14,

111 p. pr. (blisko dworca).

Służąca
uczciwa, czysta znająca
się na gospodarstwie
wiejskiem i dojeniu krowy
umiejąca ładnie prać za

dobrem wynagrodzeniem
potrzebna. Jary 1, cegiel­
nia. 9095

Dzielna
służąca potrzebna zaraz.

Kocieniewska, Różana 1.
Wilczak. 9126

Samodzielna
gospodyni potrzebna za­
razlubod15.5.31.na

długoletnią posadę, go­
spodarstwo bez pa'ni do­
mu. Odpis ostatnich świa­
dectw, podanie pensji,
oraz dołączenie fotografji.
Zgłosz. do Dz. Bydg. pod
,101”. (0147

I
rzttzrm
\ POSZUKUJĄ J Ą

Szofer
z ukończoną szkołą p.
Prylińskiego w Warsza­
wie z dobrem świadec­
twem, pewny i trzeźwy
kierowca, szuka posady
zaraz lub później. Zgłosz.
Borowczyk, Wiktorówko,
poczta Łobżenica, pow,
Wyrzysk.

Fryzjerka
poszukuje posady. Oferty
do Dzień. Bydg. pod ,nr.
122”. (9063

Gospodyni (9062
poszukuje posady zaraz,
Zgł. Dz. pod ,Posada 95”,

Potrzebna 19122
służącą. Jana Kazimierza
nr. 3. Skład kapeluszy.

Maturzystka (4915
poszukuje odpowiedniej
posady. Of. do filji Dzień.
Bydg. pod ,M aturzystka”.

Wdowa
lat 34 szuka- jakiejkolwiek
pracy lub posługi Of. Dz.

Bydg. pod ,F , S.” 19100

Pokój
wspólny dla pana 20 zł.

Henryka Dietza 5. (9080

Duży
pokój dla małżeństwa.
Chełmińska 16. 9124

Pokój
z osobnem wejściem. PI .

Piastowski 2, 111 ptr.(4844

Pokoik

skromny Chrobrego 19a,
I ptr. 4947

Pokój
do wynajęcia. Sienkiewi­
cza 17, part. pr. (4953

Pokój
dla lepszego pana. Pom or­
ska 16, part. lewo. (4952

Pokój
z utrzymaniem. Fredry 7,
I prawo. 14958

Pokój
umebl używanie kuchni
małżeństwu. Beius, Ślą­
ska 9. (4954

Słoneczny
pokój elektr., osobne wej­
ście. Chrobrego 13, miesz.
nr. 14. (4941

Pokój
niekrępujący, parter, ta­
nio. Łokietka 3. (4934

Pokój
frontowy tani. Mazowieka
44, II p. lewo. (4933

Pokój
umeblow. do wynajęcia,
Cieszkowskiego 17, m. 11,

Dobrze
umebl. pokój. Cieszkow­
skiego 21, m. 2. (4948

2 pokoje
umebl. łazienka. Gdańska
nr. 38, II ptr, prawo. (4946

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.

Grottgera 5, I lewo. (9077

Pokój
umebl., osobne wejście.
Król. Jadwigi Sa, 111. 14888

Pokoik (4889
umebl. Kościuszki U.

Pokój
umebl. do wynajęcia. Po­
morska 60, part. pr. (9066

Panienka
na wśpólpy pokój tanio.
Chocimska 1, Ul p. (4892

Pokój (4S97
z utrzymaniem 90 złotych.
Świętojańska 1, 11 prawo.

Pokój
wspólny dla pana. Dwor­
cowa 5, mieszk. 6. (4902

Pokój (4905
wolny dla dwóch osób.

Fredry 5, niski parter.

Pokój
dla pani. Sniadekich 20,
II prawo. (4917

Słoneczny
pokój motna dia 2. Plac
Piastowski 4, part. (4906

Pokój
m niejszy,słoneczny z elek-

trycznem światłem i o-

sobpem wejściem do wy-
najęeia. Pieczkowska, ul.

Długa 39. (9096

Pokój
Marcinkowskiego 8b, II

prawo. (9098

Pokój
Ugory U, II prawo. (9139

Pokój
Długa 39, m. 6. 9132

Pokój (S065
słoneczny, telefon. Ciesz­
kowskiego 17, I ptr. lewo.

Pokój
umeblowany. Pomorska
nr. 58, 11 lewo. 14886

Pokój
Z osobnem wejściem do

wynajęcia. Promenada 39,
Iptr.

'

(4899

Pokój
Podwale 17. (4914

Pokój
umebl. Przyrzecze 4.(9133

Pokój
ejcg dla 2 osób. Plac Po­
znański 13, m. 4. (9111

Umeblowany
pokój dla 1-2 . Cieszkow­
skiego 17, m. 8. (4903

Pokój
umebl.Dworcowa3Ia, mie
szkanie 7. (4916

Niekrępujący
pokój odstąpię lepszej o-

sobie. Kowalewski, Sien­
kiewicza 50. (4910

Pokój
osobne wejście. Król

Jadwigi 13a, m. 5. 9140

Pokój
frontowy do wynajęcia.
Dworcowa 51, II pr. (4957

Pokój
frontowy elektryczność,
pianino, telefon. Kołłątaja
7, 1 piętro. 14940

Pokój 19130
osobne wejście, dobrze
umebl. Łokietka 18, m. 1.

Pokój
Śniadeckich 11, oficyna.
Januszewska. (9127

1-a
pokoje próżne lubumeblo-
wane z używ. kuchni po­
szukuje pani z dwoma

synami. Of. pod ,,S. J."
do filji Dzień. 14938

Pokój
umebl. z używaniem ku­
chni do wynajęcia. Bło­
nia 19, Skucińska. (9100

Pokój 19105
umebl. Podgórna 7, lewo.

Pokój (9102
Krasińskiego 6, łl lewó.

Pokój
umehl. ewentt. z utrzy­
maniem do wy najęcia. Cie­
szkowskiego 3, Ł '

(9174

Str. 11.

Pokój
dla pana lub małżeństwa
z używaniem kuchni.

Długosza 14, parter. (9129

Pokój
wspólny dla panienki.
Łokietka 25, mieszk. 5
blisko dworca. (9131

Pokój
do wynajęcia. Gdańska
nr. 142, 111. 4. 9128

Pokój 14922
Dworcowa 56, III lewo.

Pokój
frontowy, słoneczny, dla

pąni. Jezuicka 6, miesz­
kanie 5. 4920

R LETN.SK>-? !

Letnisko.
W pięknej lesistej miej­
scowości, pokoje z całem

utrzymaniem do wynaję­
cia na maj, czerwiec, 5 zł.
dziennie. Wileńska 9,
Egierska. (4885

Letnisko.
Urządziłem w wycieszko-
wcm miejscu Widlice, na­
przeciw Kwidzyna letni­
sko w uroczej okolicy, po­
łożonej przy lesie i Wi­
śle. Mam kilkanaście sło­
necznych pokoi. Dzienny
przystanek parowców w

kierunku Gdańska. Letni­
ków przyjmuję zcałodzien-
nera utrzymaniem poez.
od 4 zł. Stanisław Gło­
wiński, restauracja leśna

Widlice, poczta Opalenie,
pow. Gniew. (9Ó69

SCEEEDl
Pożyczki

osiągnąć mogą urzędnicy
państw'owi, komunalni,
wojskowi, zawodowi za

adnotację na pensji jak
również właściciele nie­
ruchomości za zabezpie­
czeniem hipotecznem oraz

inne osoby pod zastaw pa­
pierów wartościowych.
Przyjmujemy wkłady
oszczędnościowe. Zała­
twiamy wszelkie czynno­
ści bankowe i dyskont
weksli. Bank Oszczędno­
ściowo — Kredytowy, Sp.
z o. o. Poznań, Zwierzy­
niecka 7. 19040

Poszukuję 191-53

pożyczki 25 tys do 50 tys.
zł najchętniej długotermi­
nowej ewtl. na 1 hipote­
kę niaja.tku miejskiego
uprzemysłowionego 11 ha,
z bogatemi budynkami
wartości do 200 tys. zł,
Uwzględniam chętnie po­
moc pośredniczą. Of. do
Dz. Bydg. pod ,M. 100”.

KHED2
Obiady

kolacje jarskie, mięsne w

abonamencie po 1.33. Ka­
wiarnia Ziemiańska, Po­
morska 5. (4891

Ostrzegam.
Za wszelkie długi pana
Teofila Wody nie odpo­
wiadam. Bronisława Hol-
zówna. (4821

Samotnej
rozwódki lub wdowy z

niewielkim kapitałem, ce­
lem wspólnej dzierżawy
folwarku spiesznie poszu­
kuję. Urządzenie domowe
niekonieczne. O ferty do
Dziennika pod ,Rzetelne
współżycie 33”. 19092

Kawaler

rolnik, lat 37, posiadający
9GO0 zł., poszukuje towa­
rzyszki życia. Panny lub

wdowy, posiadające go­
spodarstwo lub interes,
raczą się zgłosić do ad­
ministracji pod .,Wiosna
9046". 19052

Panienka 19075
przystojna lat 26, posia­
dająca wyprawę i 400U zł

gotowki, zapozńa urzędni­
ka lub rzemieślnika na

samodzielnem stanowisku
od lat 24 do 32. Panowie
z Bydg. mają pierwszeń­
stwo. Oferty z fotografją
proszę nadesłać do Dzicn.

Bydg. pod ,M. L . 9061”.
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16.90
W NAJPIĘKNIEJSZYM MIESIĄCU

NAJPIĘKNIEJSZE PÓŁB U C IE

Fason 2851-29 Fason 2842-05
Pantofelek dla małych ele- Lakierowany pantofelek
gantek z lakieru lub koloru dla dziewcząt na niedziele

beige, rozkosznie ozdo- iświęta. Na codzień zbron-

biony. zowego boksu.

29.90

Fason 2645-28

Fason 7945-69 Fason 2945-11
Sandałkowe pantofelki z Wygodny ipraktyczny pól-
ładna dziurkowaną ozdobą bucik ze sprzączką do co-

wkilku jasnych kolorach, dziennego użytku z czame-

Sątanieibardzo wygodne, go lub bronzowego boksu.

Fason 6627-08

Zczarnego matowego bok- Z lakiem są elegancko o- Wytworny wiosenny fason.Na upalne dni szary lub Pólbuciki, które zyskały Sportow'e męskie półbuciki
su z lakierem, lub koloru zdobione imitacjąjaszczur- Czółenko na popołudnie zpłócienny pólbucik odpo- najwięcej odbiorców. Czar- z delikatnego bronzowego
beige z bronzowym. Na ki,jasnokolorowe z ozdobą lakieru lub w modnych ko-wiedni na plażę i spacery, ne ibronzowe na codzień,z boksu. Nadają się special-
półwysokim obcasie.

_ _ _ _ _ _ różnokolorowy skórek. lorach. K-235. Jestbardzo lekkiiwygodny, lakieru do tańca, naw'izyty, nie do krótkich spodni.

rzecznik patentowy
F. Winnicki, M. dygi.

wzory, znaki towarowe

w Polsce i zagranicą.

Foznafi. ulica Konopnickiej 7.

Posląpowaidie upadłościowe. W postę­
powaniu upadłościom era nad m ajątkiem Czesława Miel­
carka kupca w Kcyni wyznacza się w tutejszym Sądzie
Grodzkim termiu końcowy, w celu odebrania od za­
rządcy rachunku końcowego — podniesienia ewentual­
nych zarzutów przeciw uw'zględnić się mającym wie­
rzytelnościom , zapisanym w końcowym spisie — powzię­
cia uchwały przez wierzycieli co do niespieniężonych
przedmiotów majątku, jakoteż do wysłuchania wierzy­
cieli co do zwrotu w'ydatków i udzielenia wynagrodze­
nia członkom wydziału wierzycieli, na dzień 80 m aja
1931 r. o godz. 12 wpołudnie.
Kcynia, dnia 27 kwietnia 1931r. Sąd Grodzki.

* (9146
W sprawie upadłościowej co do majątku kupca

p.Czesława Mielcarka, Kcynia, Poznańska 35,
ma nastąpić podział końcowy. Pretensje uprzyw'ilj.
wynoszą zł 377,41 które zostały wypłacone. Po po­
trąceniu kosztów' pozostaje do dyspozycji zł 1081,93
na pretensje uprzywilejowane. Śpis wierzytelności
mających się uwzględnić przy podziale złożony zo­
stał w sekretarj. Sądu Grodzkiego w Kcyni, pokój 8.

J.Kozłow'ski, Kcynia, Rynek 4, zarządca masy upadł-

Licytacja upadłościow a
przy ulicy Fredry 7, w składzie.

Z polecenia zarządcy masy upadłościow'ej sprze­
dawać będę w sobotę, dnia 2 maja br., o godzi­
nie ł! przedpołudniem następujące przedmioty:

Wiąkszą ilość muchołapek, wiele
książek powieść., pakunkido herhafy
torebki szczęścia, papier do pisania.

Pllctaal isise* teaawiasBc
zaprzys. licytator i rzeczoznawca sądowy, Długa 8.

W piątek dnia 1. V. 31. o godz. 10 -tej przed
południem sprzedawać będę w Szubinie - Wsi pu­
blicznie najw'ięcej dającemu za gotówkę:

O godz. tI-tej sprzedawać będę w Lachowie:

całkowite urządzenie tartaku.

9149) Pluciński, kom. sąd. z poi. w Szubinie.

IBjs'zziaei(sasrig* RprasfssrarBaBSowig.
W piątek, dnia1.V.31 r. ogodz. 9-tejprzedpoł.

sprzedawać będę przy ul. Śniadeckich 48 najwięcej
dającemu za natychmiastową zapłatą:

fioriepjan.
9167) Kow'alski, kom. sądowy w Bydgoszczy.

Wpiątek,dnia1.V.31 r. o godz. 9,30przedpoł.
sprzedawać będę przy ul. Pomorskiej 16 najwięcej
dającemu za natychmiastową zapłatą:

5 wozów, 2 konie i kurtkę skórkowe.
9168) Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy.

EICYIACJA.
Dnia 1 maja br. o godz. 10 sprzedam na sładnicy

f-my Hartwig, Dw'orcowa 72 za natyehm. zapłatą:
wagon szciapaw olszowych, 2 rolki blachy mosiężnej 66 kg., 3 skrzynie kawy
słodowej, maszynę szewską, plag sprzężajowy, 30 kg. osełek, 27 kg. odlewów,
skrzynia trncizoy na szczury etc., 2 skrzynie zabawek dziecięcych, 22 kg. śrub

żelaznych, 6 rolek siatek drucianych, kolo zapędowe, 6 kg. części maszynowych
taśma żelazna, 2 pólośki do samochodów, partję różnych mebli jak: szaf,
łóżek, umywalek, nocnych stolików, wózek dziecięcy i t. d ., 6 koszy próżnych
9164) Kucharz, komornik sądowyj

Eicagfcacytia.
W sobotę 2,5.31. o godz. 10będę sprzedawał

dobrowolnie najwięcej dającemu przy' ulicy Poci
Blankami 8: (9166
kanapę, fotele, krzesła wyściełane, szafy,biełi-
źniarki, duże lustra, umywalki z lustrem, stoły,
krzesła, maszyny do szycia, kule do bręglowa-
nia, urządzenie składowe, maszyna siodlarska,
łóżka, kanapy,leżanki, obrazy, wózki dziecięce,
wirówki, wóz roboczy i platformę, bęczkę do
woże.iia wody,zegary,ubraniaidużoinnychrzeczy

Maks Cichem, licytator i taksator.

Bydgoszcz, ulica Chocimska 11. Telefon 936.

IICYIMIA
b y d ła rozpłodowego
zapisanego w księgach rodowodowych Wielkopolskiego
Towarzystwa Hodowców Bydła Nizinnego czarno-białego
odbędzie się we wtorek, dnia 12 maja 1931 r.

w Poznaniu na terenach Targów Poznańskich.
Otwarcie wystawy o godzinie 8-mej, początek licytacji
o godz. li -tej. Drogą licytacji zostanie sprzedanych
około 50 buhaji z pierwszorzędnych obór zarodowych.
Wystawione stadniki zostaną przed licytacją zbadane
klinicznie na gruźlicę. Katalog otrzymać można w Se-

kretarjacie Towarzystwa lub w dniu licytacji na miejscu.

WielkopolsKig Towarzystwo Hodowców Bydła nizinnego
czarno-białego

Sekretarjat: Poznań, ui. Mickiewicza 33

9151) pokój 38.

Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Panie, że mój
magazyn

KAPELUSZY DAMSKICH

został przeniesiony w dniu dzisiejszym do

nowego lokalu przy tej samej ul. Niedźwiedzia
nr. 6. obok Apteki p. Rochona.

Polecam się nadal łaskawym względom
^9138) I. J

nrTfl\irt P0lsk*e Towarzystwo Węgłowezo.p

jLlUi Bydgoszcz, ul. Krasińskiego U parter. -

dostarcza

wagonowo

.321-

górnośląski

I-ej jakości

dla przemysłu, rolnictwa i opału domowego
z reprezentowanych PolskichKopalń Skarbowych

Król, Bielszowice i Knurów
Dostarczamy detalicznie: węgiel, koks i drzewo

w każdej ilości z dostawą w dom (7658
ze składnicy: R%acławicka 14, teł. 378

Publiczna sprzedaż.
W sprawie spornej sprzedaję

w pr55etargu publicznym naj­
w ięcej dającemu w piątek
dnia t maja b. r. o godz.
16 w mojem biurze przy ulicy
Dworcowej 95 (9144
200 kg. koniczyny czer­
wonej atestowanej bez
kanianki oraz 600 kg.
koniczyny czerwonej ate­

stowanej bez kanianki.

W.Junl(
zaprzysiężony senzal handlowy
przy Izbie przemysłowo-handlowej

w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowy.
Dnia1 maja br. o godz. 10,30
sprzedam przy uł. Grunwaldz­
k iej 31 najwięcej dającemu za

natychmiastową zapłatą (9156

M o i fotel biurowy
| Woźniak, komornik sądowy

ikrzewy owocowe

brzoskwinie, morele

orzechy włoskie i

łuskowe, drzewa i

krzewy ozdobne,ro­
śliny pnące, róże

pienne, niskie i pną­
ce, rośliny zimo-
trwałe poleca w wiel­
kim wyborze i po ni­
skich cenach (7G07

Jul. Hoss
Sw. Trójcy 15-18 .

Zakłady ogrodnicze
i szkółki drzew.

Tel. 48.

m iesięcznie
EKPRESS 20 zł.

KroioczpsHi, Poznań
JAieje M arcinkowskiego 5.
AggGRęi do sprzedaży Maszyn

do szycia potrzebni. n

Gdańska164

obokHotelupodOrłem.

Specjalny skład czapek
dla urzędników, wojskowych

i szkolnych. Wszelkie patki
i przybory do mundurów. Pa­
sy, szable i kordelasy dla le­
śniczych dostarcza (996

NI. Bunn i Syn
Bydgoszcz

ul. Gdańska 153
Telefon 2066.

Wysyłka pozamiejscowa.

Pianiu
JdilamesSo

sprzedaje z gwarancją na

dogodnych warunkach

Fabryka Fortepianów
W.Jahne

30643) Bydgoszcz
Gdańska 149, tel.2225.

Filje: Grudziądz
Toruńska 17-19.

POZNAŃ, Gwarna 10,

Lód

sztuczny dostarcza regu­
larnie .Kurjer”, Parko­
wa tel. 1529. Przewóz ba­
gażu. (4927

3 fotografie
legitymacyjne 1 ,50. Pilne

wydaje si4 natychmiast.
^Wioi”,Dworcowa 18a, iil-

ja Marsz. Focha 40. (4939

Cerowanie sztuczne
teraz 14956

Cleszlciidws%ileggcsl%,Ijfr.
GSaawralGBj 1283.

Z Persjipowrócił
znany twórca przemysłu dywanowego w Polsce p. Karol Litwi-
nowicz i prowadzi S*WRa*J?*ca dyw a nó w

perskich, najnowszą techniką oraz smymeńskieh, na które
zostaną przyjęte panie i panowie. By dać możność każdemu
w zięcia udziału w tak szlachetnych i pięknych pracach których
w Polsce przemysł stwarzamy, całość kursu 14-dniowego po
2 godziny dziennie tylko 10 zł. Początek kursu w dniach 2-go
4-go i 5-go maja. Wpisy oraz informacje w dniach przed roz­
poczęciem kursów od 10—14 i od ,16 -20-tej. Zgłoszenia:

lotne kursa dywanów Karola Litwinowicza
Bydgoszcz, Dworcowa 67, Ip. (4826

Na rafy
kanapy, leżanki, m atera­
ce. Sienkiewicza 44, tapi
cernia. (4950

,,Espe”
wchłaniacz potu nóg

Patent, w Urz. R.P.z.

Do nabycia we wszystkich
aptekach, drogeriach i perfumeriach.

Wielka firma eksportowa
poszukuje

do korespondencji polsko -niemieckiej
(możliwie także angielskiej). Pożądana zna­
jomość księgowości do nadzoru nad kontrolą
rachunkową. Reflektanci w wieku tylko do

lat 35, z długoletniem doświadczeniem zechcą
składać of. z odpisami świadectw i krótkim

życiorys, pod ,,Doświadczony" do Dz. Bydg.
(903t

ErHFII
Dziewczyna

do prac domowych bez

spania potrzebna. Restau­
racja, Lipowa 1. (9162

Kucharka

restauracyjna potrzebna.
Herm. Frankego 3, ,,Byd­
goszczanka”. (492i

Piekarz
cukiernik dobrze obezna­
ny wprowadzeniu cukier­
nictwa potrzebny. Por-

daszkiewicz, Poznań, ul.

Rataje 7. (9165

Służąca
do wszystkiego z dobrem

gotowaniem i dobremi

poleceniami zaraz po­
trzebna. Budzińska, Ja­
giellońska 67/8. (9156

Dziewczyna
potrzebna. Płac Wolno­
ści 3, mieszk. 6. (4954

W J* PÓSISOY

Uczeń
do branży kolonjalnej może

się zgłosić .Karl Gross, ul.
Dworcowa 9-10. (0163

Panienka
z szyciem i haftowaniem
szuk'a posady do dzieci.
Adres wskaże Dzień. (4924

Młynarza
kawalera, kaucja 500 zł.

poszukuje zaraz Młyn
wodno - motorowy Ruda
szl. pow. Chełmno. (9171

Panienka

umiejąca dobrze szyć, haf­
tować, gotować, poszukuje
posady. Oferty fiija Dzien­
nika ,,19". 9161

Ceny ogłoszeń: 25gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. I łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłymdziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz zzastrzeżeniem miejsca o20 % drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankow'e: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Bank M. Stadtkagen. — Konto czekowe: P. K. O.203718 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia BydgoskaJ3p. Akc.^w Bydgoszczy, -- .J5a redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


